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GAZETA LWOWSKA
P r  e n u m e r  a t  a.

z a m i e j  s o o wa : m i e j  s c o w a :
rocznie . . . . 32 K 1 ó w ierćrocznie  8 K — h. rocznie . . . 24 K 1 ó w ierćrocznie  . . 8 K
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K | miesięcznie. . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie. |
„P rzew odn ik  naukow y i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- i 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy*prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! 'K  50 h., drudzy 60 h. 
„P rze w odn ik 11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska !. 3. — Listy należy frankować.

Rsklamaeys otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowska/ 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g rudn ia)........................... 24 K

półi ocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca) ........................... 12 K

ówierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca) . . . . .  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s co w a ;
r o c z n ie ................................32 K  — h
p ó łro c z n ie ...........................16 K  — h
ówierćrocznie . . . .  8 K  — h
miesięcznie.............................2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u i ą od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ówierćroczni . . 1 K  50 h 
miesięczni . . — K  00 A
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie . . . . . .  8 K
półrocznie . . . .  4 K
ówierćrocznie . . . 2 K
W celu ustalenia, nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKCYI.

Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
Wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, bodzie jak dotąd ! 
tak i w r. 1913 usilnem staraniem redakcyi. j

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł­
nych talentu pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprzasza.

W r. 1913 zamieszczać będziemy utwo­
ry : Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  TI a- 
j o t y ,  Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o ,  Maciej a W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z c h o w s k i e ­
go,  Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a  i t. d.

Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W tece „Przewodnika naukowego i lite­
rackiego" posiadamy prace najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prozydyum galicyjskiej krajowej dyrek­

cji skarbu zamianowało ofieyała ełowego, 
Antoniego S w o b o d ę ,  rewidentem cłowym 
w IX. klasie rangi, tudzież asystentów cło- 
wych: ^Aleksandra R u d n i c k i e g o  i Józefa 
S a w i c k i  ego,  ofieyałami ełowymi w X. kla­
sie rangi urzędników państwowych.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt zamia­
nował ekspedyonta, Karola H u ci ń s  k i ego,  
pocztmistrzem w Uściu solnem i przeniósł 
pocztmistrza, Michała R o z ę  g n a ł a  z Uścia 
solnego do Przegini duchownej.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt nadał 
posady ekspedyentów pocztowych ofieyantom: 
Juliuszowi C za  u d e r  n i e  w Koziowej, Wa­
lentemu K e l s c h o w i  w Zawadce koło Ka­
łusza, Jakóbowi R e i s c h e r o w i  w Kamien­
nej i Annie P o d g ó r n y  w Grabinach, Sta­
nisławowi K u c b a r  s k i  e m u  w Zabierzowie 
koło Niepołomic, Józefowi P a p i e ż o w i  w 
Szaflarach, Józefowi P r e i s  s o w i  w Św. Jó­
zefie, Zygmuntowi Z a r z y c k i e m u  w Trzcia-

nie koło Rzeszowa, Gustawowi K w a ś n i e w- 
s i e m u  w Czerwonogrodzie, kierownikom 
stacyj kolejowych: Kazimierzowi S z e f e r o ­
wi  w Wygnance, Mieczysławowi H a w e l i -  
k o w i  w Tarnowicy leśnej, Janowi Za j ąco-  
wi  w Męcinie, dalej Agnieszce P ią tko ,w ą­
s k i e j  w Łoszniowie, Józefie H a n a k  w Koł- 
towie, Ludmile K i e l a n o w e j w Grochow- 
cach, Helenie C i c h e j  w Górce nad Wisłą, 
Stefanii B u  k a ł  a w Sidzinie, Stanisławie 
C e t n a r s k i e j  w Rzeczycy długiej i ekspe- 
dyentowi Adolfowi S z u j s k i e m u  w Łąckiem 
szlacheckiem.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 8 stycznia,

O A dryanopol.
Gdyby nie kwestya, do kogo ma nale­

żeć ta Mekka tracka, pokój między Turcyą 
a sprzymierzeńcami bałkańskimi byłby już 
rzeczą dokonaną. Sprzymierzeńcy domagają 
się z zapałem i wytrwałością przyznania Buł­
garom niezdobytej dotąd twierdzy, Turcy zaś 
wysilają całą swą rutynę dyplomatyczną, by 
Adryanopol zachowany został dla padysza­
cha. Obie strony zajęły w tej sprawie sta­
nowisko nieprzejednane i obie mają z wła­
snego punktu widzenia słuszność. Związek 
rozumie to, że pozostawienie Adryanopola 
nadal w reku Turcyi równałoby się niemal 
porażce Bułgaryi i wymknąłby się jej z rąk 
najcenniejszy owoc pyrrhusowych zwycięstw. 
Zawiedziona w swych nadziejach szukać mu­
siała by rekompensaty gdzieindziej, z uszczu­
pleniem oczywiście zdobyczy sojuszników, 
zdobyczy, które oni osiągnęli nierównie tań­
szym, niż Bułgarzy kosztem. A było by brać 
z czego, bo owe łupy przedstawiają się wca­
le okazale.

W Belgradzie np. głoszą całkiem stanowczo, 
że Serbia między innemi otrzyma znaczne 
kompleksy wilajetu monastyrskiego, sandżak 
Debar, Kiszewo i Strugę, jakoteż Ueskub co 
cło którego Bułgarzy zdawien dawna rościli 
sobie pewne pretensje. Na terytoryum tein 
żyje około 50.000 Serbów, a przeszło 120.000 
Bułgarów. Narodowość mieszkańców stwier­
dzić tu bardzo łatwo, Bułgarzy bowiem uwa­
żają za głowę swej cerkwi egzarchg w Kon-

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników S okołowskiego 
we Lw ow ie  Ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Hue de Yarenne.

stantynopolu, Serbowie zaś, Kucowołosi i 
prawosławni Albańczycy podlegają patryar- 
chat.owi ekumenicznemu. Właściwie tedy do 
wymienionych przestworzy mieliby prawa 
Bułgarzy, a zrzekając się swego prawa, czy­
nią to oni tylko w przeświadczeniu, że na­
tomiast Tracya, przedewszystkiem zaś Adrya­
nopol dostarczy im rekompensaty.

Jeśliby ta rachuba miała upaść, wtedy 
razem z nią upadłoby porozumienie sprzy­
mierzeńców co do rozdziału ziem okupowa­
nych ; wtedy rozgorzałby dopiero na dobre 
spór o Saloniki i zachwiałyby się podwaliny 
Związku, bo z jego uczestników najgorzej ci 
wyszliby, którzy największe ponieśli ofiary, 
którzy na krwią zlanej drodze od Starej Za- 
gory do Czataldży pozostawili trupy 50.000 
najdzielniejszych swych synów.

Bez wątpienia, chytrzy dyplomaci z nad 
Bosforu liczą się z tym stanem rzeczy, nale­
gając ciągle na to, by Adryanopol pozostał 
przy Turcyi. Jest zresztą inny jeszcze a wa­
żny motyw uporu. Nietylko sam pietyzm 
dla grobów sułtańskich w Adryanopolu każe 
im rozpaczliwie bronić go przed zagrabie­
niem. Ta twierdza powszechnie i słusznie 
uważana jest za klucz Konstantynopola. Przez 
nią przechodzą wszystkie drogi z tyłu prze­
łęczy bałkańskich wiodące ku morzu Mar- 
mara. Zrozumiał doniosłość owego punktu 
już cesarz Hadryan, skoro na gruzach starej 
Urhadamy, aby osłonić Byzancyum przed 
nieustannymi napadami hord barbarzyńskich 
z północy ugruntował twierdzę. Z tego też 
punktu wyruszył Mahomet II. na zwycięską 
swą wyprawę przeciwko metropolii wscho­

dniego chrześciaństwa, gdy już „pająk rozpi­
nał misterną sieć swą na bramach i oknach 
cesarskich pałaców, a na wieżach Ai Sofii 
sowa wywodziła pienia swe strażnicze".

I)o tego jednak stanu nie doszły jeszcze 
stosunki w Tildiz-Kiosku. Nie odrzucił pady­
szach miecza z roki i ciągle jeszcze półksię­
życ jest światłem, w któro wpatrują sio oczy 
wiernych nad Bosforem. Europa — mniejsza 
o to czy pod wpływem sentymentu, czy też 
w imię interesu, przez swą wielkoduszność, 
czy też przez słabość — zdecydowana jest 
dotąd, pozostawić Złoty Róg sułtanowi. Ale 
też dla tego nikt z moslewinów nie może po­
godzić się z myślą, by wydana została w rę­
ce „niewiernych" pielesz wielkości tureckiej, 
to uświęcone gniazdo, w którem na sto lat 
przed zajęciem Stambułu Murad I. założył 
stolicę, jaśniejącego wówczas w blaskach 
chwały, państwa Osmańskiego. Na wałach 
Adryanopola, u progu wschodu, ugruntował 
Islam to potężne dzieło, które na Zachodzie 
na równinach Poitiers zdawało się iść w 
rozsypkę pod uderzeniem Karola Młota. Dla
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HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

A N I O Ł Y  P Ł A C Z Ą .
P O W E B Ś Ć .

ROZDZIAŁ TRZECI.

(Ciąg dalszy).

Skurczył się Otejko w sobie jakby pod 
uderzeniem młota, odsunął od Strońskiego. 
Oczy otworzył szeroko z szalcńczom przera­
żeniem, za gardło się chwycił, jakby chciał 
oderwać z krtani uścisk jakichś drapieżnych 
rąk. I szczękając zębami jak potępieniec w 
piekle zawołał: — „Ty wiesz?!"

A po tern ukrył twarz w dłoniach i 
trw ał tak chwilę bez ruchu, jak zakamie- 
niały.

Stroński zrozumiał. Otejko zdradził się 
zupełnie toni swojem zapytaniem. A więc to 
prawda, a więc Ludka nie kłamała! Zawyło

mu coś w duszy.... znów te „rude psy". 
Twarz wykrzywiła się nagle cynicznym u- 
śmiechem, w oczach zapłonęło jakieś złowro­
gie światło.

Chwycił dłoń Otejki w żelazny uścisk 
i gBchoeąc kości pytał już wprost, bezczel­
nie, bez ogródek:

— I jakżeż tam było malarzu... nie bój 
się... przyjacielowi można wyznać jak na spo­
wiedzi... zresztą ja  i tak wiem wszystko... 
bardzo biała jest księżniczka... nieprawdaż? 
Mów. mów, jeśli ci miłe życie...

Potrząsał nim na wszystkie strony, niby 
wiechciem słomy. Pobladł i zęby zacisnął z 
wściekłości. Zdawało się, że jeszcze chwila, 
a płową głowę malarza rozstrzaska o ścianę.

Otejko nie bronił się zupełnie. Zdawało 
się, że nierozumie, czego od niego chcą. A 
Stroński wpadał w coraz większą pasyę. Pod­
niósł sie groźny, ogromny, rozszalały, prze­
żarty męką nie do zniesienia, pochwycił Otej- 
kę za gardło, uniósł do góry na wysokość 
swojej twarzy i patrząc na niego rozgorzałe- 
mi oczyma, krzyczał w najwyższej pasy i:

— Odpowiadaj zaraz... ho uduszę... gło- 
winę roztrzaskam o mur... Bardzo byłeś z 
Ludka szczęśliwy, bardzo ?

W mętnych oczach malarza zajaśniał 
na chwilę jakiś krótki błysk świadomości. 
Nareszcie zdawało się; że rozumie, czego od 
niego chcą.

Kurczowym wysiłkiem oderwał od gar­
dła zaciskające się coraz silniej palce Stroń- 
skiSgo, oparł się palcami o ścianę i białe- 
mi wargami w yszeptał:

— Byłem w niebie.... byłem w niebie.
Potem chwycił się za serce, otworzył 

usta, jakby chciał złapać oddech i zwalił się 
jak kłoda na podłogę u stóp Strońskiego.

Spojrzał Stroński z pogardą na leżące 
na podłodze ciało. I  taki jest jej kochan­
kiem!... Usunął go sobie z drogi końcem bu­
cika, wdział palto, kapelusz wcisnął na czo­
ło i nie odwracając się po za siebie i nie 
troszcząc o dalsze losy Otejki, wyszedł z ka­
wiarni na ulicę.

Jasno już było zupełnie.... chmury wi­
szące na szczycie nieba zaróżowiły się od 
pocałunków zorzy porannej, Młode, jasno zie­
lone listki kasztanów na bulwarach bły­
szczały od porannej rosy. W drzwiach o- 
twartego baru stała ulicznica w chustce na 
głowie i uśmiechała się do Strońskiego ko­
kieteryjnie. W głębi przy bufecie kilku wo­
źniców popijało kawy.

Czarny, zbłąkany pies przeleciał mu w 
poprzek drogę i pognał na dół bulwaru, gi­
nąc w porannej mgle.

W duszy Strońskiego był kamienny 
spokój.... jakby jakaś burza wymiotła z niej 
wszystko, co miało jakiekolwiek czucie. Był 
już blisko domu, rękę położył na dzwonku i

miał pociągnąć, gdy nagle przypomniał so­
bie, coś: Skalisty brzeg, srebrna fala i szum 
wody rozbijającej się o skały. Morze! ach 
usłyszeć morza szum rozlewny, rozlewny.... 
Położyć się na brzegu, oczy przymknąć i 
słuchać szumu srebrnych fal....

IV tej nagłej tęsknocie za morzem było 
coś tak przeraźliwie stanowczego, nieodpor­
nego, że Stroński zawrócił znowu kroki w 
stronę miasta. Skinął ręką na przejeżdżający 
automobil:

— Dworzec St. Lazare!
Za dwie minuty był już w szklanej 

bali dworca. Przystąpił do okienka kasy.
— Kiedy odjeżdża najbliższy pociąg do 

Dieppe ?
— Za dziewięć minut.
Odetchnął, jakby mu kamień spadł 

z serca.
— Chwała Bogu! — rzekł głośno po 

polsku, nie zważając na zdziwienie, kasjera.
Kupił bilet pierwszej klasy i za chwilę 

w pustym przedziale uciekał już od Paryża 
i od swojej męki ku szumiącemu rozlewnie 
srebrnemi falami morzu....

Pierwszy raz od miesiąca było mu do­
brze i lekko na duszy....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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każdego muzułmanina Adryanopol jest świę­
tością ; tam każda nioszea, każda dawna bu­
dowa przywołuje na myśl wspomnienie świe­
tnej przeszłości. Przytem Adryanopol — to 
gród i dzisiaj prawie na wskroś turecki. Zaró­
wno w mieście, jak w okolicy Bułgarzy sta­
nowią tam znikomą mniejszość.

Nie dziw przeto, że sędziwy Kiami 1 
wszystko radby poświęcić, byle tylko ocalić 
ów Syon islamizmu. Niemniej też naturalne, 
że skoro mimo wszelkich wysiłków Adrya- 
ljipolowi zdaje się grozić zagłada, wrogowie 
wezyra zewsząd podnoszą głowę i podżegają 
rozgoryczeń}' lud do buntu, co w chwili obe­
cnej zgubncm mogłoby okazać się nietylko 
dla rządu, lecz nawet dla kalifatu.

Ale Bułgarzy z nieubłaganą zaciętością 
obstają przy swojem. Nie wystarcza już im 
wielka" Bułgarya o granicach zakreślonych 
przez traktat San Stefano. Na przekor wszyst­
kiemu i wszystkim żądają klucza padysza- 
cihowej stolicy. Przyrzekają uszanować prawa 
mosleniinów, czcią otoczyć moszeje. groby 
wielkich saladynow i nadal traktować jako 
świętość, przyrzekają wreszcie, że żadnemu 
Turkowi w Adryanopolu włos z głowy nie 
spadnie, lecz oświadczają stanowczo, że Adrya­
nopol za każdą cenę dostać się musi w ich 
ręce. Żadna inna zdobycz zdaje się nie mieć 
dla nich takiej ceny, jak posiadanie owej 
twierdzy.

Położenie więc naprawdę przedstawia 
się krytycznie. Turkom nawet umizgi do mo­
carstw nie wróżą sukcesu. Dopóki zresztą 
twierdza trzyma się, nie wypada nawet z 
ofieyalneni żądaniem zwracać się w tej spra­
wie do rcunioim ambasadorów. Nadzieje więc 
dyplomatów polegają w tej chwili głównie 
na przepowiadanym rychłym upadku Adrya- 
nopola. To złe wyszłoby stanowczo na do­
bre. Naprężenie złagodniałoby wówczas; po­
lepszyłaby się też pozycja tureckiego rządu 
wobec ludności.

Naczelna komenda drugiej armii buł­
garskiej poJSstąje od dwu miesięcy pod 
Adryąiiopolem. Pod wodzą generała Iwanowa 
oblegają obecnie miasto dwie bułgarskie i 
dwie serbskie dywizje. Czy Adryanopol po­
siada jeszcze dostateczne zasoby żywności, 
trudno orzec. Do d. 8 listopada stała Tur­
kom otworem komunikacja ocl strony połu­
dnia. W tym więc czasie mogli zaprowian- 
tować się należycie — a trudno przypuszczać, 
by tak przezorny komendant, jak Szukri ba­
sza, nie skorzystał z owej sposobności w do­
statecznej mierze. Od tego czasu zamknęła 
przystęp do twierdzy także od strony połu­
dnia tracka konnica pułkownika Tanewa. 
Podobno wszakże na pojedynkę przemykać 
się jeszcze można po za linię forteczną. Czy 
wiec można jako na rzecz pewną liczyć na 
kapitulację Adryanopola w dniach najbliż­
szych ?

mAdła bułgarskie odpowiadają stanow- 
czem: tak. Dochodzą nawet wieści, że już 
rokowania o kapitulacje wdrożono. Jeśli one 
się sprawdzą i jeśli Adryanopol upadnie, mo­
żliwość rychłego zawarcia pokoju zyska wiele 
n a prawdopodobieństwie.

B e r l i n .  Na giełdzie krążyły tutaj po­
głoski, że w sprawie Adryanopola niocarstw7a 
wynalazły formułę, która ma zadowolić obie 
strony.

B e r 1 i n. Do Local Anseigera donoszą, 
że sytuacja w Adryanopolu jest krytyczna. 
Bułgarzy w ostatnich tygodniach ustawili 
ciężkie działa na bardzo dobrych pozycjach. 
Turecki komendant Adryanopola obawia się, 
że w razie dalszej kanonady ucierpią groby 
sułtańskie. Ponieważ ostatnie nadzieje za­
wiodły, oczekiwać należy lada dzień kapitula- 
cyi twierdzy. Na to liczą państwa bałkańskie, 
przewlekając rokowania londyńskie.

B e 1 g r a d. Dzienniki donoszą, że w woj­
sku tureckiem w Adryanopolu pojawiła się 
groźna choroba zakaźna •— tężec karku. Co­
dziennie umiera na nią kilkunastu żołnierzy.

L o n d y n .  Prasa przyjmuje wiadomości 
o ewentualnej kapitulacji Adryanopola z za­
strzeżeniami. Komendantem bowiem twierdzy 
jest oficer, który oświadczył swego czasu, że 
choćby nawet sani sułtan kazał mu się poddać, 
będzie się bronił do upadłego.

Awans noworoczny
w r e z e r w i e  c. i k. a r m i i .

(III.) Chorążymi w rezerwie zamia­
nowani w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l ­
c a c h  i o d d z i a ł a c h  t e c h n i c z n y c h  re­
zerwowi kadeci: Izak recte Ignacy Rosen­
baum 89, Mikołaj Wołk 30, Zdenko Yitej- 
ćek 10, Ludwik Ćerny 54, Augustyn Lhotka 
90, Adolf Schindler 1, Eryk Braune 24, 
Leon Sachs 13, Erwin Kruppa 1, Jan Per- 
lićka z 55 w 29, dr. Józef Mikesch z 55 
w 52, Rudolf Nagel 41, Ot mar Schmidt i 
Rudolf Gielg 1, Fryderyk Oberleitner 24, 
Franciszek Ryśanek 41, W alter Oppenheim 
z 57 w 1, Floryan Gobauer 57, Karol Peter 
z 57 w 25, Franciszek Paar 77, Kazimierz 
Drapella 13, Ryszard Czerny, Józef Manoii- 
śok i Karol Goldberger 13, Rudolf Sehulhof 
100, Wojciech Polach 40, dr. Franciszek 
Kraus 13, Fryderok Pśtros 89, Jan Tolar 40, 
dr. Barucli Fojterstein 77, Karol Palisa 3, 
Rudolf Zajic 30, Edward Pietroń 56, Szy­
mon Nagalas 89, Emilian Kubik 89, F ry­
deryk Stockleb 30, Ludwik Herzig 24, Ar­
nold Sommer 18, Wilhelm Glótzl 24, dr. Karol 
S tlouk" 30, Roman Bierówka 10 bat. saperów, 
Jan MahoYsky 40, Fryderyk Schnurer 57, 
Alfred Rulf 89, Edward Hibricht 30, Ry­
szard Scłiag 24, Karol Mraćek i Hubert Ku- 
kula 41, Józef Sonnensehein i Adolf Rochelt 
13, Włastymił Ciastek z 13 w 3 p. bośu. 
herc., Emil Eis 13, Ernest Siegel 30, Mi­
chał Mirkowski 40, Fryderyk Bose z 13 w 3 
bośn. herceg., Franciszek Kleinmond 30, Jó­
zef Neumann 41, Rudolf Kloss 100, Stani­
sław Ostrowski i Szymon Steuer 56, Jan  Pin- 
dór 89, Edward Izak 77, Ernest Melbinger 
24, Roman Komaryriski 89, Emil W ert 41, 
Izaak Eisenscher 89, Jan Preisinger i Józef 
W iener 3, Kamil Schafranek 89, Edward 
Springer 13, E rnest Mauner 24, Bartłomiej 
Najduk 77, Paweł Chlebus 89, Robert Brach

i Antoni Wild 24, Stanisław Harnisch 3, 
Anzelm Fadenhecht z 57 w (i!, Wiktor Pe- 
trykiewicz 77, Jan Svoboda 40, Aloizy Ku- 
balek 24, Stefan Klimczyk 40, Fryderyk 
Stein 8, Hugo Sauka 40, Fryderyk Śchima 
i Alfred Kraus 24, Ignacy Zweigenthal 100, 
Rudolf Kupka 57, Arnold Eilen 89, Hugo 
Flamm 54, Leopold Kieinpeter 93, Fryderyk 
Beekmann z 93 w 6, Franciszek Czegley 93, 
Maurycy Spioler 3, Emil Kuuze i “Wiktor 
Happak 100, Józef Nosek 89, Stanisław 
Kaucki 30 bat. strzelc., Grzegorz Tomczak 
89, Michał Kukla 56, Emil Feilner 24, Ro­
man Marynarczyk 30, Leib Hornstein 41, 
Józef Wilschowitz 55, Robert Schulz z 55 w 52, 
Ryszard Ttirkl 55, Stanisław Sołtys-Kozaryn 
30, Józef Horowitz 13, Stanisław Osada 30. 
Franciszek Kriesche i Otto Flaschner 100, 
Józef Żadnik 57, Franciszek Neća 3, Otto 
Flamm 54, Jan  Dobrowolski 30, Jarosław 
Kordasiewiez 89, Majer Korenstein 40, Hugo 
Cuźna 24, Mikołaj Choma 89, Michał Sapo- 
cki 77, Jan Duchoń 89, dr. Fryderyk Gast- 
wirth 57. Henryk Rejmann 77, August lTr- 
ban 10, Jarosław Pour 77, Franciszek Za- 
pletal 3, Artur Maya z 93 w 6, Karol Da­
szkiewicz 80, Józef Rainoschek 93, Henryk 
Ockermtiller 1, Adam Dutkiewicz 80, Jan 
Braehtl 93, Robert Meusel 90, Józef Cieszyń­
ski 58, Bronisław Kuśnierz 57, Franciszek 
Sytnik 15, Edward Wild 77, Wacław Sram 
z 58 w 22, Wilhelm Stromieh 80, Wacław 
Jarolim 77, Józef Ryśanek 10. Emil Kulka 
95, Antoni Gold 1, Wincenty Taborski 56, 
Fryderyk Bryda 58, Wacław Yitz 40, Jaro­
sław Hueber 89, Jan Oskwarek 56, Edward 
Aulehla 58, Konrad Marcinkiewicz z 11 bat. 
strzelc. poln. w 32 pp., Antoni Yosatka z 77 
w 97, Maciej Zubalik 3, Adolf Kessler 77, E r­
nest Prunner 93, Władysław Kruszyński 56, 
Stanisław Mestek 77, dr. Karol Reichel 58, 
Adam Fąfara 30 bat. strzelc. poln., An­
toni Cyiling 95, Karol Danek z 77 
w 23, Franciszek Maśieek W7, Franciszek 
Szestak 80, Oskar Borree 77, Jerzy 
Scarpatetti ‘ 93, Franciszek Wolfcl 100, 
Rudolf Tlapak 3, Józef Doniaim z 77 w 23, 
Bruno Vogel J, Otto Graus 77, Edward Tou- 
paiik 40, Emeryk Mayr 100, Stanisław Tichy
89, Maks Bandlor 90, Dymitr Horbaczewski 
i Jan Jarymowicz 80, Józef Rospond 10, .Jan 
Kohout 9, Ferdynand Zdlusky 90, Aloizy 
Plzak 57, Mieczysław Lisowski 80, Marek 
Wisznitzer 95, Karol Dobry 55. Gottlicb 
Cufin i Franciszek Sahanek 58, Otto Do- 
nath 77, Jan Dadak z 89 w 25, Henryk Gło- 
gowiecki 40, Karol Bauer z 95 w 66, Anto­
ni Polak 10, Jarosław JaroSek 3, Józef Ce- 
sak 90, Józef Jando 45, Wilhelm Juffe 15, 
Ignacy Żabnieński 57, Bolesław Lewicki 55, 
Stefan Bista 90, Karol Grund 40, Mirosław 
Jonaś 10, Józef Hlad 55, Franciszek Grund- 
nninn z 9 w 3 bośn. herceg., Rudolf Pick
90, Maksymilian Kukuła 9, Jakób Svaćina 
90, Aloizy Lerch 1, Jarosław Róssler z 3 
w 16, Franciszek Martin 80, Augustyn Ernst 
4.1, Jarosław Kohout 57, Edward Spalek z 
15 w m  Hilaryon Zębaezyński 24, Antoni 
Zadraźil 10 bat. pion., Henryk Pndill 100, 
Rudolf Bolek 30, Franciszek Kaiser 41, Wa­
cław Skala 41, Alojzy Hrabanek 3, Fryde­
ryk Rijnon 41, Jarosław Krzyżanowski 9,

Maks Ticiio z 15 w 16, Hugo • Strobach 95. 
Emil Ryślink 55. Aloizy Nómec 89, .Augu­
sty u YanSk z 77 w 23, Józef Nossner 93, 
Józef Żalud z 15 w 1(5, Bertold Rotter 
z 55 w 97, Ryszard Lawątseh z 55 w 52. 
Antoni Knopp 100. Juliusz Drapella 56, Ma­
ksymilian Mahler 58, Adolf Hrndjf 55, Me­
tody Matouśek 90, Alfred Stein E  Oskar 
Kamieński 56. Emanuel Teufel 13. Jan Je- 
linek z 9 w 3 p. bośn. herceg.. A Lizy Franz- 
mayor 54, Ludwik Langer 93. J>-Sy Heltzei 
z 9 w 3 p. bośn. herceg.. dr. Józef Kucha!1 
z 45 w 6(5. Franciszek Krause 30. Włady­
sław Wilk 80, Wincenty Pijau U Edwin 
Kuiiz 58. Franciszek Pawlik z 15 w Hi, An­
toni Girmela z 77 w 23, Tomasz KehkaółO. 
Rudolf Civin 90, Rudolf Oźarski 3t>. WitBy- 
slaw Scmale 24, Aleksander Płachta 90. 
Jan Jorda 58, Zygfryd Sehneck 20. “Wacław 
Behensky 55. Jarosław MikulaS 54. Karol 
Handzel 100, Franciszek Matuszek 56. F ran­
ciszek Danikiewicz 57. -Jarosław IUralcwiez 
80, Józef Kostka i Józef Dousa 9. Rudolf 
Schwarz 1. Jan Zerbs 45. Saul Kliiggr %“1, 
Huber Horny z 57 w 1, Maurycy Lipschitz 
100, Karol Oerha z 45 w 53. Rn Friedl 
100, Stanisław' Rudnicki 55, Liryk Pinkas 
55, Franciszek Praszkiewiez z 31 w 62. Jan 
Barous 45, Feliks Epstoin z 10 w 25. F ran­
ciszek Hahel 80. Karol Jestfabek 57. Jan 
Russman z 45 w 72. Eustachy Mazur 30, 
Józef Netuka z 45 w 12. Edward Hatelka 
58, Leib F reier41 , Józef Mazur 55. Franci­
szek Karlicky 80. TL. d. n.j.

Następca Kiderlen-Waclttera.
Biuro Wolffa ogłosiło, że na urząd se­

kretarza państwowego spraw zagranicznych 
upatrzony został dotychczasowy ambasador 
przy Kwirynale J  a g o w.

Wedle informaey.j pism berlińskich o 
kwalifikacyi p. Jagowa świadczy chlubnie 
już sama okoliczność, że w lizyjnie z 
przykrością dowiedziano się o jego Miśkiem 
ustąpieniu z ambasady. P. Jago w ważną o- 
dograł świeżo rolę przy odnowieniu traktatu 
trójprzymierza. Poprzednio, wobec trudnej 
sytuacji, .jaka wytworzyła się skutkiem woj­
ny trypolitaiiskiej, okazał wiele taktu i roz­
tropności.

W kołach politycznych uchodzi p. -Ja- 
gow za dyplomatę, szczerze dążącego między 
innonii do poprawy stosunków niemiecko- 
angielskich. Obdarzony niepospolitemi zdol­
nościami, im zawdzięcza swa niezwykle szvli- 
ką karyerę. W kołach dyplomatycznych nie 
często się zdarza. bv ktoś dokonał równie 
zdumiewającego skoku, jak p. Jagow, gdy z 
małego poselstwa w Lnxemburgu przeniósł 
się w maju 1909 na stanowisko ambasadora 
w Rzymie. Ale ks. Biilow, ówczesny kan­
clerz, wiedział doskonale, że nikt lepiej, jak 
Jagow, nie odpowiedziałby swoim zadaniom 
na tak odpowiedzialnom stanowisku.

Osoby, które znają p. Jagowa, wysta­
wiają mu wedle informacyj pism berlińskich 
chlubne świadectwo jako człowiekowi pry­
watnemu. Zwłaszcza .jego poważna uprzaj-
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XII.
(Ciąg dalszy).

— Przed dwoma tygodniami, — mówił 
Andejson dalej — ojciec mój przybył do 
Laggan, śledząc mnie od Winnipeg i wtedy 
dopiero dał mi się poznać. Zdawało się, że 
był bardzo biedny i chory. Gdyby był chciał, 
byłem gotów powiedzieć każdemu, kim on 
jes t; ale to nie zdawało się mu dogadzać. 
Miał zapewne swoje powody. Ł b y  zachować 
przybrane nazwisko. Zrobiłem dla niego wszy­
stko co mogłem. Umówiłem się z porządny­
mi ludźmi w Yaneouyer, aby przy nich za­
mieszkał. Lecz w nocy ostatniej środy zni­
knął z pensyonu, gdzie mieszkaliśmy obaj i 
kilka osób tutaj obecnych, będą mogły po­
świadczyć, że od tej pory czyniłem ciągłe 
poszukiwania, które żadnego skutku nie od­
niosły. Co wciągnęło go w tę sprawę, nie 
mam pojęcia. Policya z Newada zawiadomiła, 
iż był on w stosunkach z Symondsem — 
ten fakt był mi zupełnie nieznany. Zauwa­
żyłem przy niejednej sposobności, że zda­
wał się mieć jakieś znajomości z włóczęgami 
dążącymi w stronę okręgu Kootenay. Mogę 
tylko się domyślać, żo Symonds odniósłszy 
powodzenie w swoich przedsięwzięciach w 
Montana, w roku zeszłym, postanowił spró­

bować czegoś podobnego na tej linii kolejo­
wej, i że- w ostatnich dwóch tygodniach uda­
ło mu się w jakiś sposób zetknąć z moim 
ojcem. Być może także, że ojciec mój prze­
słał z Laggan objaśnienia, które posłużyły 
planom Synionds’a — i że w ostatniej chwili 
nie mógł się oprzeć pokusie, aby wziąć udział 
w zamachu. Ale o tem wszystkiem nic nie 
wiem dokładnie.

Zatrzymał się, a potem dodał głosem, 
cichym, jakby mimowoli:

— Pragnąłbym, aby na ojcu moim nie 
zaciężyło zabicie biednego Brouna. Zdaje mi 
się, że niema żadnego dowodu na poparcie 
tego oskarżenia. Gotów jestem odpowiedzieć, 
jak zdołam najlepiej na wszystkie pytania, 
które trłb u n a ł zechce mi zadać.

Usiadł, zgnębiony i bardzo blady, ale 
bardzo spokojny. Obecni patrzyli na niego 
chwilę, a potem sympatyczny szmer prze­
biegł przez tłum — i doszedł aż do niego.

Koroner, który był dawnym przyjacie­
lem Andersona, kręcił się na miejscu nie 
mówiąc ani słowa Zdjął okulary i nałożył 
.je na nowo. Długie jego opalone oblicze o 
b rw iflj| krzaczastych i potężnych szczękach, 
otoczone siwymi faworytami, wyrażało silne, 
niezwykłe pomieszanie. “Wkońcu, odchrząkną­
wszy rzek ł:

— Jesteśmy panu bardzo obowiązani, 
panie Anderson, za pańską szczerość w obec 
trybunału. Niema tutaj w sali nikogo, kto by 
niebrał udziału w pańskiem zmartwieniu i 
nie życzył sobie dać panu dowodu najwyższej 
sympatyi, pełnej szacunku. Znamy pana i 
wiemy co mamy myśleć o tobie. Panowie —• 
dodał, rzucając spojrzeniem w około, — zdaje 
mi się, że takie jest zdanie powszechne?

Jednogłośny okrzyk głęboko wzruszo­
nych słuchaczy był mu odpowiedzią.

Anderson, który wrócił do swojej po­

przedniej postawy, nie zdawał się tego spo­
strzegać, a koroner mówił dale j:

— Wzywam teraz inrs Giimell, aby 
złożyła świadectwo.

Irlandka powstała z miejsca z pospie­
chem. To co miała powiedzieć, oczekiwane 
było z wielkiem skupieniem i uwagą. W jej 
duszy zgorzkniałej, lecz tkliwej, walczyła w tej 
chwili chęć wystawienia wr prawdziwem świe­
tle niegodziwości Mac Eyena, którego nie­
nawidziła, z obawą, aby nie zranić publicznie 
Andersona w jego uczuciach. Pod szorstką 
powłoką kryła ona dużo delikatności celty­
ckiej. To toż przytoczywszy kilka faktów 
świadczących o podstępnej naturze i niego­
dziwości ojca, wnet przeciwstawiła szlachetne 
postępowanie syna. Po skońezonem zezna­
niu, nic już nie brakowało do ogólnego 
obrazu.

Przez ten czas, Anderson zniecierpli­
wiony, wyczerpany i znudzony gadulstwem 
mrs. Ginnell, życzył sobie tylko, aby co prę­
dzej ukończyło się jej przesłuchanie, zwła­
szcza. że miał napisać ważny list do Ottawa, 
przed odejściem poczty.

Po wydaniu wyroku, oba z doktorem 
wyszli z sali. Potrzebne formalności zostały 
załatwione, trumna zamówiona i wszystko 
było zarządzone co do pogrzebu Roberta An­
derson.

Gdy przechodzili wśród grup ciekawych, 
którzy snuli się paląc fajki i cygara w około 
hotelu, rozmowy ustawały i oczy wszystkich 
goniły za Andersonem. Budziła się dla nie­
go najszczersza sympatya i każdy sobie za­
dawał niespokojne pytanie, do jakiego stop­
nia ta sprawa może zaszkodzić dalszej jego 
politycznej kary erze i całej przyszłości.

Pogrzeb Mac Ewena odbył się tego sa­
mego wieczora, dość późno. Pastor przyszedł 
odmówić modlitwy, chociaż Anderson nie

prosił go o to. W pół godziny j]lźn i|i był 
na stacyi, czekając na pociąg do Glaeier.

Przybył tam przy pierwszych blaskach 
jutrzenki dnia letniego. Na ogromnym lo­
dowcu Illeciliowaet różowe chmurki unosiłY 
się w przejrzystej atmosferze pod Męki tną 
kopułą nieba. Lekkie mgły unosił się" z la­
sów i ponad rzeką. Po n a d  niemi ldvszeząjjv 
olśniewająco śniegi, stalaktyty lodu i krysta­
liczne igły skal w łańcuchu olbrzymich 
szczytów Solkirk: — JTermit i Tupper, Aui- 
lanche i Sir Donald — pomiędzy którymi 
wąwóz się otwierał.

Śliczny hotel, powstały tu w tym celu, 
aby dać podróżnemu zmęczonemu i turystom 
górskim tyle komfortu i przyjemności, ile 
tylko było można, budził się. Japończyk, z 
o,czarni zaspanemi, wprowadził Andersona do 
.jego pokoju. Jerzy położył się zaraz, marząc 
o zaśnięciu, ale usnąć nie mógł. Raz .jeszcze 
znajdował się pod tym samym dachem co 
Elżbieta Mcrton — ale to już miał być raz 
ostatni! Pragnął gorąco jej obecności, spoj­
rzenia, uścisku ręki i tak samo silnie tego 
się obawiał.

Dziś, tego poranku, rozejdzie się po ca­
łej Kanadzie i Stanach Zjednoczonych wia­
domość o napadzie na pociąg na wielkiej 
linii kolejowej a jednocześnie „dramatyczna" 
opowieść, w której ojciec jego i on sam gra 
rolę, opowieść, upiększona jeszcze przez re­
porterów. A ponieważ wiadomość o jego wy­
różnieniu, która ukazała sio we wczorajszych 
dziennikach, zwróciła na niego powszechna 
uwagę, fakt ten został z pewnością zatelegra- 
fowany do Londynu, znany już" był całej 
Europie. Tak się też stanie z wieścią o na­
padzie na pociąg i .jego interw encji w tej 
sprawie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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mość budzi sympatyg i zaufanie. Pod tym 
względem p. -Jagow przedstawia jakby prze­
ciwległy biegun w stosunku do swego po­
przednika, który do form towarzyskich nie 
przykładał wiele wagi, bywał jowialny, ale 
umiał także być szorstkim.

U ot Ile b J a g  o w urodził się w r. 1863 
w Berlinie jako syn oficera. W r. 1883 roz­
począł studya uniwersyteckie w Bonn; w trzy 
lata później złożył egzamin referendarski, a, 
w r. 1895 przeszedł do dyplomacji, naprzód 
jako attache ambasady w Rzymie, zkąd w 
roku następnym przeszedł na podobne sta­
nowisko przy poselstwie w Monachium. VYr r. 
1897 został sekretarzem legacyjnym pruskie­
go poselstwa w Hamburgu. Tu awansował 
w r. 1899 na stopień radcy legaeyjnego. 
Przez rok pełnił obowiązki posła w Hadze, 
poezem — w r. 1901 — jako pierwszy se­
kretarz powrócił do ambasady rzymskiej. 
W latach 1900—1907 jako rzeczy wisty radca 
legaeyjny był radcą referującym Urzędu 
spraw zagranicznych, Tu zwrócił na siebie 
uwagę ks. Bulowa, który poruezył mu na­
przód poselstwo w Luxemburgu, a następnie 
ambasadę w Rzymie.

Nowy sekretarz państwowy Rzeszy jest 
jedynastym z rzędu, który obejmuje kierowni­
ctwo Urzędu zagranicznego. Państwo nie­
mieckie ma, jak wiadomo, jednego tylko od­
powiedzialnego m inistra: kanclerza Ezeszy. 
On też wyłącznie reprezentuje politykę we­
wnętrzną i zagraniczną Niemiec. O ile se­
kretarz spraw zagranicznych na sprawy 
swego urzędu wpływ wywiera, zależy to ud 
niego samego. Pod rządami ks. Bismarcka 
sekretarze państwowi byli tylko wykonawca­
mi jego woli, ale i w erze „nowego kursu" 
nie brakowało także takich, którzy nieinaczej 
pojmowali swe zadanio,

Pierwszym sekretarzem spraw zagrani­
cznych Ezeszy był Herman T h i l e ,  który z 
powodu sędziwego wieku ustąpił miejsca Ber­
nardowi Biilowowi. Ten zmarł na swym po­
sterunku, puczem urząd ów pozostał przez 
czas pewien nieobsadzony, nie chciał go bo­
wiem objąć ambasador paryski ks. Hohen- 
lohe, któremu ofiarowano następstwo po Bu­
lowie. Od maja r. 1880 ks. Hohenlofie, nie 
porzucając ambasady paryskiej, fungował ja ­
ko „przełożony urzędu spraw zagranicznych". 
-Następnie kierownictwo tego urzędu sprawo­
wał Paweł hr. I i a t z f e l d t .  Mianowany w 
i'. 1886 ambasadorem londyńskim, zdał swe 
stanowisko na syna kanclerza, ks. Herberta 
H i s in a  r e k  a , który ustąpił z chwilą złoże­
niu kanclerskiej godności przez ojca. Do r. 
J907 kierował urzędem spraw zagranicznych 
jako sekretarz stanu bar. B i b e r s t e i n -  
M a r s c h a i l ,  gdy zaś on ustąpił, jako nowy 
ambasador w Konstantynopolu, sekretarzem 
państwowym został Bernard Bt i l o w (jun.J. 
Ten wyniesiony został w r. 1900 na godność 
kanclerza Ezeszy, a miejsce jego w urzędzie 
spraw zagranicznych zajął bar. B i c h t h o f -  
ł e n ,  zmarły w r. 1906. Z kolei sekretaryat 
przeszedł w ręce B ó g  en  d o r f f - T s c h i r -  
s c h k y e g o ,  a po jego mianowaniu amba­
sadorem w Wiedniu (1907) pozostawał do r. 
1910 w ręku bar. S c h o e n a ,  odtąd zaś 
sprawował owe obowiązki zmarły świeżo 
K i d e r 1 e n - W u c b t e r.

Prasa rassyjska
0 now ym  m in istrze  sp raw

w ew nętrznych.

Mianowanie M. A . Makłakowa mini­
strem spraw wewnętrznych pochłania uwagę 
całej prasy rossyjskiej. Opinia publiczna w 
Bossy i usposobiona jest bardzo nerwowo i 
gorączkowo wyczekuje zmian. Przy uważnej 
wszakże, analizie okazuje się, że do takich 
przypuszczeń niema dostatecznych podstaw.

P. Mienszykow uważa następcę Mak it­
rowa niemal za nowego Stołypina.

„Mówią, (pisze on), żo nowy m in ister— 
„czarnosociniec“ i pod tym względem uwa­
żany być może za zupełnego antypodę swo­
jego słynnego brata, przywódcy kadetów. 
Fakt, że nowy minister pochodzi ze zdolnej 
j inteligentnej rodziny rossyjskiej, rokuje w 
nim to, co zawsze jest najpoważniejszą rze­
czą w mężu stanu: duszę narodową. Jest to 
toż samo, czem był silny nieboszczyk Btoły- 
piu i czego brakowało niektórym świetnym 
jego poprzednikom".

Publicysta rossyjski kreśli już nawet 
program nowego ministra.

„Czego z całej duszy można życzyć M. 
A . Makłakowowi, — to jaknajszybszego* (z 
szybkością choćby art, 87-go) wprowadzenia 
reform w dziedzinie policyi, represyi karnej
1 sądu miejscowego. Absolutnie jest niezbę­
dne, aby władza centralna działała szybko "i 
tłumiła wszelkie pogwałcenie prawna, nie po­
zwalając mu górować nad spokojnem życiem. 
Bezwarunkowo jest konieczne, aby sąd fnu- 
keyonował nie z wieloletniem opóźnieniem i 
aby karał odpowiednio do dzikich instynktów 
ludu — karał dotkliwie, Jeżeli cały szereg 
ziemstw żąda rózeg dla zbrodniarzy i domów 
roboczych z pracą przymusową, to czas aby

rząd poszedł w tym kierunku. Państwo obo­
wiązane jest obronić naród i jeżeli za słu­
szny powód do wojny z wrogiem zewnętrz­
nym uważane, jest bezkarne skrzywdzenie 
choćby jednego z naszych poddanych, to tern 
słuszniejsze są zarządzenia wojenne przeciwko 
milionowi niopomszezoiiyeh krzywd, czynio­
nych ludności przez jej własnych wyrzutków".

Miecz nic spodziewa się żadnych powa­
żnych zmian wskutek nominacyi nowego mi­
nistra, póki polityka rządu polega na samo­
obronie od społeczeństwa:

„Jeden może być zdolny a drugi mniej 
zdolny. U jednego przeważać może uczciwość 
i prostolinijność, u drugiego — giętkość i 
umiejętność przystosowania się. Jeden może 
być człowiekiem przekonań, drugi — jak 
mówią dzisiaj „niezależnym". Jeden może 
lepiej mówić po francusku i wytworniej się 
ubierać, drugi — gorzej. Jeden może przy­
paść do gustu „wielkiemu światu" w Peters­
burgu, drugi mniej. Jeden może być praco­
wity jak biurokrata, drugi ambitny jak.... 
iStołypin. Jeden może być blady, drugi — 
rumiany “.

Russkaja, Mołwa przypominając, że gu­
bernatora czernigowskiego wysunęły „pomyśl­
nie" przeprowadzone wybory do Dumy, pisze:

„Oto z jakim bagażem politycznym sta­
nie przed Dumą nowy minister. Ale ważniej­
sza druga rzecz: jest to pierwsza nominacya 
po deklaracyi rządowej, nawołującej do za­
pomnienia uraz. Zrobiono krok, wymagający 
nie wyjaśnień, lecz usprawiedliwienia. Par- 
tyorn społecznym i grupom, które skłonne 
są, w imię celu politycznego, nie myśleć o 
grzechach władzy — zadano cios. Pozycya 
„nieprzejednanych" wzmocniona.

Lecz przytem wszystkiem nie mamy 
oczywiście danych do twierdzenia, że M. A. 
Makłakow przeznaczony jest dla jakichś złych 
rzeczy. Będzie robił, czego zażądają — oto 
najprawdopodobniejsza prognoza. Sądzić z 
przeszłości o przyszłości można tylko tam, 
gdzie jest tradycya pewnych przekonań. Brak 
tej ostatniej — to może najsłabsze miejsce 
biurokracyi rossyjskiej".

M osŁ Wied. mówią nietyle o nowym, 
ile o poprzednim ministrze. Zdaniem gazety, 
próba mianowania gubernatora ministrem, 
zrobiona po raz pierwszy przy mianowaniu 
Stołypina, była niefortuunną.

Tragiczna śmierć Stołypina ujawniła 
niewątpliwie różne wadliwości w policyi i 
mogła nawet wywołać przypuszczenia, że mo­
żliwości te są większe, niż były w rzeczywi­
stości.

Minister Makarów — zdaniem Mosk. 
Wied. — wiele poprawił w tej dziedzinie i 
Makłakow „odbiera od swego poprzednika 
sprawy ministerstwa już znacznie uporządko­
wane".

Bółurzędowa Rossija wreszcie jest bar­
dzo niezadowolona z tego, że jeszcze nowy 
szef ministerstwa spraw wewnętrznych nie 
objął swych obowiązków, „a już wszczepiają 
w społeczeństwo gotową opinię o jego przy­
szłej działalności".

Zawieszenie konferencyi pokojowej.
Z Londynu donoszą, że ambasadorowie 

obradowali we wtorek po południu nad spra­
wą zawieszenia konferencyi pokojowej.

Komunikat Biura Reutera, oparty na 
informacyach z kół dyplomatycznych, wypo­
wiada następującą opinię : Sądzą, że wszyscy 
ambasadorowie są zgodni co do konieczności 
akcyi wspólnej w sprawie Adryanopola. Nie­
ma powodu do wątpienia, jakoby ambasado­
rowie, mogli zarzucić coś żądaniu odstąpienia 
Adryanopola Bułgaryi. W kołach dyplomaty­
cznych uważają powszechnie postępowanie 
państw sprzymierzonych za bardzo odpowie­
dnie, gdyż przez to uniknie się trudności i 
uzyska, czas do poważnej rozwagi. Panuje 
przekonanie, że wobec taktu i cierpliwości 
delegatów państw, prowadzących wojnę i wo­
bec prawdopodobnie rychłego upadku Adrya- 
nopola znajdzie sie jeszcze droga wyjścia z 
obecnej sytuacji.

Jak Biuro Reutera podaje, delegaci 
państw bałkańskich żywią nadzieję, że odro­
czenie konferoncyi pokojowej aż po świętach 
Bożego Narodzenia według obrządku greckie­
go, da Turcji sposobność do dokładnego 
przestudyowania wszystkich kwestyj i umo­
żliwi na najbliższem posiedzeniu konferencyi 
pokojowej przedstawienie takich projektów, 
które będą mogły być przyjęte. Następnie 
posiedzenie może się odbyć w piątek, a na­
wet już we czwartek. Tymczasem prowudzo- 
ne będą prywatne rokowania między delega­
tami obu stron.

Nota Beszyda baszy podnosi, że pomi­
mo ustępstw ze strony Turcji delegaci państw 
sprzymierzonych nie zrobili żadnego ustępstwa. 
Jeśli my odrzucamy stanowczo żądanie od­
dania w ręce Bułgaryi Adryanopola, to czy­
nimy to z tego powodu, że oprócz innych 
przyczyn oddanie tej twierdzy jest niemo­
żliwe ze względu na bezpieczeństwo Konstan­
tynopola i Dardanelów. Zresztą musimy do­
dać — oświadcza reprezentant Turcyi — że

przybyliśmy tu ze stałym zamiarem zawarcia 
trwałego pokoju, ale pod warunkami, które 
zdolne byłyby zapewnić przj-jacielski stosu­
nek, umożliwić zawarcie takich traktatów 
handlowych, które obu stronom przyniosłyby 
pożytek. Jesteśmy i dziś gotowi prowadzić 
rokowania w sprawie ustalenia granicy mię­
dzy Turcją a Bułgaryą, wszakże granica 
musi być tak wyznaczona, aby Adryanopol 
pozostał w ręku Turcyi. Aby dać dowód na­
szego zgodliwego usposobienia, zrzekamy się 
naszych praw do Krety, ale pod tym warun­
kiem, że państwa sprzymierzone nie będą 
żądały żadnej innej wyspy na morzu Egej- 
skiem. Jeśli pomimo tych nadzwyczajnych 
ofiar z naszej strony, delegaci państw sprzy­
mierzonych odrzucają od siebie każdą myśl 
wejścia na drogę koncesji i chcą zerwać ro­
kowania, to cała odpowiedzialność za skutki 
tego zerwania spadnie na nich. W razie ta­
kiego wypadku uważamy poczyniono przez 
nas dotychczas ustępstwa za nieistniejące.

Zbliżona do rządu Westminster Gaz. 
pisze w sprawie zawieszenia konferencyi po­
kojowej co następuje: Póki kroki wojenne 
nie są na nowo rozpoczęte, można mieć na­
dzieję, że usilne przedstawienia mocarstw 
nie mogą pozostać bez skutku. Jeśli żadna 
ze stron nie wypowie zawieszenia broni, co 
oznaczałoby podjęcie na nowo kroków7 wo­
jennych w przeciągu 4 dni, to można bę­
dzie z całą słusznością przyjąć, że obie strony 
oczekują akcyi mocarstw. Najlepszem rozwią­
zaniem sytuacyi byłoby zawarcie pokoju na 
podstawie obrad, prowadzonych w pałacu 
St. James między delegatami. Gdyby nawet 
strony prowadzące wojnę podjęły na nowo 
walkę, mocarstwa mogłyby łatwo wkroczyć 
i nie dopuścić do tego, ale rola pośrednika 
na zaproszenie obu stron byłaby o wiele 
piękniejsza. Sądzimy, że obrady ambasado­
rów dostarczyły dowodu, iż mocarstwa są go­
towe sprowadzić pokój. Strony prowadzące 
wojnę muszą uznać, że podjęcie przez nie 
na nowo walki, żadnej z nich nie przyniesie 
korzyści. Wszystkie sympatyo łączą się z za­
patrywaniem Turków, że od nich żąda się 
wiele, ale dzieje się to dlatego, że bardzo 
wiele stracili.

Wedle prywatnych doniesień z Berlina 
krok mocarstw nastąpi w najbliższym czasie 
i to tak w Konstantynopolu, jak i u delega­
tów tureckich w Londynie. Mocarstwa nie 
pozostawią w wątpliwości nikogo, że pod 
żadnym warunkiem nic życzą sobie pono­
wnego podjęcia kroków nieprzyjacielskich. 
Oo do ewentualnych .środków na wypadek, 
gdyby Turcja wzbraniała się ustąpić, dotąd 
nie nie postanowiono.

N. Br. Bresse donosi z Londynu, żo 
akcja mocarstw na rzecz ponownego podję­
cia rokowań będzie bardzo utrudniona, już 
choćby dlatego, iż mocarstwa nie są we 
wszystkich sprawach jednomyślne. Odnosi to 
się szczególnie do kwestyi wysp Egejskich. 
Mocarstwa trójporozmnienia zdecydowane są 
wszystkie te wyspy przyznać Orecyi, gdy 
trójprzymierze nie godzi się na to. Szczegól­
nie Włochy i Niemcy występują przeciw te­
mu zamiarowi. Istnieje przypuszczenie, że 
stanowisko trójporozumienia jest wynikiem 
pewnych daleko idących układów, które mo­
głyby zatamować swobodę ruchów innych 
mocarstw na morzu Egejskiem.

K R O N I K A .
Licóic, S stycznia.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (9 stycznia):
Marcyanny p. — Władymira — Stefana mucz. 
Wschód słońca o godzinie 7'20 rano, za­

chód słońca o godz. 342  po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie — 2 Cel.

— Spis nam krzyża gwiaździstego,
0 których śmierci doniesiouo kancelaryi tego 
Orderu: Amelia, księżna Uraeli, hrabina wiir- 
temberska, z domu księżniczka bawarska; Ma- 
rya Teresa, urodzona i zamężna infantka hi­
szpańska, królewska księżna bawarska; Marya 
Gabryela, królewska księżna bawarska, z domu 
księżniczka bawarska; Maryn, owdowiała kró­
lewska księżna belgijska, hrabina Flandryi, 
księżna saska, z domu ksiożnicku Hohenzolleru; 
Marya lir. Belrupt-Tissae, przełożona c.. k. szla­
checkiego zakładu fundacyjnego dla dam „Ma­
ria Sclml" w Bernie; Marya br. Yittiughoff- 
Scliell, z domu hr. Belcredi; Marya br. Weichs- 
Weune, z domu br. Henneberg; Maurycya hr. 
Walderdorff, z domu br. Dannenberg; Leoutyna 
hr. Kielmansegg, z domu hr. P aa r; Gabryela 
hr. Szópary, z domu Borosjonb Atzel; Klara br. 
Brenken, z domu hr. Walderdorff; Emilia lir. 
Thurn-Yalsassina, z domu Komlós-Keresztes 1 e- 
j  l u t  ary ; Irma hr. Taaffe, z domu hr. Korosszegh
1 Adorjan Csaky; Paulina hr. Kónigsegg-Auleu- 
dorf, z domu hr. Beilegarde, pierwsza asy­
stentka Orderu; Rozalia księżna Fernaudina, 
Markiza de los Yelez, z domu Markiza de la 
Romana; Walerya księżna Windiseh-Graetz, z 
domu br. Dessewffy; Marya lu% Bylandt-Rheidt,

z domu hr. Harbuval i Chamarś; Marya łn‘.
Littitz Bubna, owdowiała hr. Krasicka, z domu 
hr. Krasińska; Bianka lir. Mensdorff-Pouilly, 
owdowiała Csepin Adamoyich, z domu hr. Wi- 
ckcnburg; Helena br. Eeray, z domu Tajna- 
Tajnay; Franciszka br. Stillfried i Rathenitz, 
c. i k. Dama Dworska; Alojza br. Gerliczy, z 
domu lir. Goncz-lluszka Kornis; Karolina hr. 
Sprintzenstein, z domu hr. Montfort; Maryanna 
hr. Spritzeusteiu, z domu hr. Harrach ; Anna hr. 
Buttlar, br. Brandenfels zwana Treusch, z domu 
lir. Stubenberg; Karolina br. Hohenbiihel, zwa­
na Heufler Basen, z domu hr. Belasi Khuen; 
Gizela br. Leopreclitiug, z domulir. Peberacker; 
Marya Anna ks. Lobkowitz, z domu ks. Oettiu- 
geu-Wallerstein; Zofia lir. Zioh i Yasonykeo 
Zicliy, z domu br. Yittinghoff-Schell; Julia hr. 
Cracenna ( t  1861); Irena lir. Du Chastel, z 
domu wieehrabianka Yaernewyek d’ Angest (f 
1869); Maryanna hr. Trotti, z domu ks. Palla- 
vicini ( t  1879); Karolina Jobahaza-Dory, z 
domu Nagy-Jeszen Joszenszky(f 1886); Adryan- 
na hr. Nani-Mocenigo. z domu hr. Gradenigo 
(f 1892).

— „Gwiazdka" dla żołnierzy. Jak uam
donoszą ze Starego Sambora, zawiązał się tam 
z własuej iiiicyatywy z początkiem grudnia ko­
mitet złożony z Polaków, Rusinów i żydów i 
urządził składkę ua rzecz żołnierzy 77 p. p.. 
pochodzących z powiatu staro-samborskiego, a 
pełniących służbę ua granicach Państwa. Ze­
braną kwotę 385 kor. 42 hal. przesłano na 
ręce komendanta odnośnego batalionu celem roz­
działu, a obecnie komeuda 4 batalionu 77 p, p. 
nadesłała ua ręce starosty w Starym Samborze 
podziękowanie dla członków komitetu.

— Bal polski w Wiedniu. Z Wiednia 
donoszą: W tym roku bal polski odbędzie się 
w duiu 29 b. m, w sali Beethovena. Bal ten, 
noszący skromną nazwę „wieczorku mazurowe­
go", należy do najwspanialszych zabaw karna­
wału wiedeńskiego. Na czele komitetu stoi JE. 
P, Minister Biliński, komitetowi wykonawczemu 
przewodniczą radca Dworu Struszkiewicz i radca 
ministeryalny Waygart.

— W iadomości dj ecezyalne. Dyecezya 
przemyska. Odznaczeni exp. ean. ks. Kazimierz 
Kotula, sekretarz konsystorza bisk. i katecheta 
gimnazjum w Przemyślu na Zasaniu; ks. dr. 
Franciszek Czyżewicki, prefekt seminaryum 
duch. i katecheta I. gimnazjum w Przemyślu. 
Zamianowany administratorem parafii w Sarzy­
nie ks. Jan Uberman, wikary w Łańcucie. Kon­
kurs na opróżnione probostwo w Sarzynie roz­
pisano z terminem do 31 stycznia b. r.

Zamianowany dziekanem nowo utworzo­
nego dekanatu jaćmierskiego ks. Roman Olki- 
szewski, dotychczasowy poddziekan sanocki i 
proboszcz w Jaćmierzu. W skład dekanatu ja­
ćmierskiego wchodzą następujące parafie, wyłą­
czone z dekanatu sanockiego: Besko, Dydnia, 
Grahownica. Jaćmierz, Jasionów, Strachocina, 
Trześniów i Zarszyn,

Zamianowany dziekanem sanockim ks. 
Franciszek Matwijkiewicz, proboszcz w Sanoku. 
Do dekanatu sanockiego przyłączono parafię Ty­
rawa wołoska, wydzieloną z obrębu dekanatu 
liski ego.

— Subwencje m iejskie. Prezydyum
miejskie, spełniające funkcje przysługujące Ra­
dzie miejskiej, dokonało rozdziału subwencyj 
ua r. 1913 między poszczególne towarzystwa 
oświatowe i humanitarne w łącznej kwocie 
49.200 kor., a mienowicie: 1. Polskie akade­
mickie Stow. „Ognisko" w Grazu 100; 2. Tow. 
bratniej pomocy słuchaczów wyż. Szkoły laso- 
wej we Lwowie 100; 3. Liga pomocy przemy­
słowej na wydawnictwo „Skorowidza przemy­
słowo-handlowego" z zastrzeżeniem dostarcze­
nia 25 egzemplarzy „Skorowidza" 250; 4. To­
warzystwo zabaw ruchowych 1.200: 5. Koło 
Pań T. S, L. 4.00; 6. Koło im. Kościuszki 
T. S. L. 100; 7. Redakcja Zorza Ojczysta 
300; 8. Stow. wzajemnej pomocy rękodzielni­
ków mieszczan lwowskich pod nazw. bł. Jana 
z Dukli 600; 9. dr. Maksymilian Sokal, pro­
wadzący metryki izraeliKie 1.300; 10. Tow. 
wzajemnej pomocy członków Teatru miej. 500; 
11. Polskie Tow. gimn, „Sokół III." 500; 12. 
Tow. Dom zdrowia uczącej się młodzieży pol­
skiej pomoc bratnia w Zakopanem 200; 13. 
Tow. bursy „Św. Wojciecha" 200; 14. Polskie 
Muzeum szkolne 1.000; 15. Krajowy związek 
turystyczny w Krakowie 500; 17. Towa­
rzystwo śpiewackie „Echo" 400; 18. Towa­
rzystwo rzemieślników „Jad Charusim" 300;
19. Tow. gimn. polskie „Sokół Macierz" 2500;
20. Tow. akadem, „Zjednoczenie" 100: 21, 
Tow. „Dziennikarzy polskich” 400; 22. Tow. 
„Szkoły handlowej” 4000; 23. Tow. nauczy­
cieli religii mojż. szkół posp. i wydz. 200 ; 24, 
Stow. wzuj. pomoc, nauczycieli i nauczycielek 
szkół lud. we Lwowie 400; 25. Tow. św. Sta­
nisława Kostki, opieka nad terminatorami 1000 ; 
26. Wydział oddziału lwow. Tow. Uniwersytet 
ludowy im. A. Mickiewicza 300; 27. Tow. 
„Związek rodzicielski" 2000; 28. Związek Okrę­
gowy T. S. L, na utrzymanie publicz. książni­
cy 2000; 29. Związek okręgowy T, S. L. na 
bursę grunwaldzką 4500; 30. Związek okręgo­
wy T. S. L. na ogólne cele oświatowe, 1000; 
31. Zarząd powsz. wykładów uniwersyteckich 
(Uniwersytet) 800; 32. Tow. im. Dekerta na 
bursę rękodzielniczą 4500; 33. Tow. popiera­
nia nauki polskiej 600 ; 34. Tow. pomoc szkol­
na 200; 35, Tow, opieka dla wspierania ubo=

„Cazeta Lw#wika“ z dnia 9 stycznia 1913.
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giąj młodzieży sak. średnich wyzn. inojż. 200; 
36. Kolo mieszczańskie T. S. L. w Leszcza- 
nach (koło Białej) na budowę domu 50; 37. 
Tow. pomocy naukowej na bursę „Dom T. Ko­
ściuszki1' 1000; 38. Koło T. S. L. im, Gold­
mana 500; 39. Zarząd gł. T. S. L. w Krako­
wie na utrzymauie szkoły w Morawskiej Ostra­
wie 100; 40. Zarząd spółki ochrony i pomocy 
narodowej w Bielsku na Dom Polski 100; 41. 
Towarzystwo bratniej pomocy słuchaczów Aka­
demii wetcrynaryi 200; 42. Towarzystwo
bratniej pomocy studentów Politechniki 400; 
43. Tow. Sokół IV. 500; 44. Polskie Tow.
gimn. Sokół w Kleparowie na budowę domu 
200; 45. Zarząd główny T. S. L. w Krakowie 
na stypendyum dla ucznia seminaryum naucz. 
T. S. L. w Białej 100; 46. Eedakcya Archite­
kta 200; 47. Muzeum narodowe w Eappers-
wylu 1000; 48. Tow. przyrodników im. Ko­
pernika na wydawnictwo pisma Kosmos 400; 
49. Teehnickie Koło poru. przem. (poparcie 
przemysłu kraj.) 200; 50. Maeiesz szkolna
księstwa Cieszyńskiego 300: 51. Ognisko pol­
skie w Bernie mor. 100; 52. Oddział konny
„Sokoła-Macierzy" (do rąk „Sokoła-Macierzy") 
5 0 0 ; 53. Akademickie Koło T. S. L. 100;
54. Bada naczelna Drużyn Bartoszowych 200;
55. Polskie Tow. nauczycieli lwowskich 500;
56. Koło pań T. S. L. na bursę  ̂ im. Bober- 
skiej 500; 57. Bedakeya Małego Światka 200; 
58. Tow. ludoznawcze 500 ; 59. Tow. hygieni- 
czne 500: 60. Biblioteka słuch, medycyny
lwowskiej 100; 61. Zarząd główny T. S. L.
wyjątkowo na częściowe pokrycie niedoboru 
2000; 62. Kraj. Związek turystyczny na „Prze­
wodnik po Lwowie" w jęz. franc. 200; 63.
Tow. „Wspólność" 200; 64. Stow, rękodzielni­
ków „Gwiazda" 500; 65. Bratnia Pomoc słu­
chaczów Wszechnicy lwowskiej 400; 66. Bra­
tnia Pomoc słuchaczów Politechniki we Lwo­
wie 400; 67. Tow. Czytelnia akademicka 400; 
68. Tow. śpiewackie „Lutnia." 2100; 69. Tow. 
pszczelniczo - ogrodnicze 300; 70. Koło .Jeża
T. S. L. 600; 71. Tow. miłośników przeszło­
ści m. Lwowa 500.

— Dyrekcja gim nazjum  8 (realnego) 
zawiadamia, źe egzamina wstępne i prywatne 
odbędą się dnia 1 lutego b. r. od godziny 8 
rano.

— W Cercie franęais ul. Chorążczyzny 
1. 5 II. p. odbędzie się we czwartek, dnia 9
b. m. o godzinie 7 wieczorem pogadanka prof. 
Bykowskiego ua temat ostatniej jego wycieczki 
z uczniami gimuazyalnymi do Francyi. Cieka­
wy temat będzie ilustrowany obrazami świetl­
nymi. Wstęp 40 h.

— Wykazy im ienne tutejszo-popiso- 
wyoh, urodzonych w roku 1892, 1891, 1890, 
a przeto powołanych do tegorocznego głównego 
poboru, wyłożone będą w miejskim urzędzie 
konskrypcyjnym od 20 do 28 b. m., do wol­
nego przeglądu wszystkich interesowanych. Kto­
kolwiek z interesowanych zauważy w tych wy­
kazach jakie pominięcie lub niedokładne wpi­
sanie, albo zechce wnieść zarzut przeciw pro­
śbom popisowych o przyznanie im prawnej ulgi 
w dopełnieniu powinności wojskowej, lub o ze­
zwolenie na stawienie się do poboru wojsko­
wego po za obrębem właściwego powiatu sta- 
wieuniczego, winien donieść o tern magistra­
towi ustnie lub pisemnie, . celem uzupełnienia 
lub sprostowania tych wykazów, albo też wyja­
śnienia stanu rzeczy przed upływem 28 b. m. 
Popisowi, którzy by nic otrzymali wezwania do 
poboru, winni zgłosić się przed rozpoczęciem 
główuego poboru we Lwowie w miejskim urzę­
dzie konskrypcyjuym.

— 1803. Krakowski komitet wykonawczy 
obchodu rocznicy wypadków styczniowych wy­
dał odezwę, wzywającą do składek na fundusz 
opieki nad weteranami z r. 1863. Komitet 
wzywa też prezesów Bad powiatowych, ducho­
wieństwo i nauczycielstwo do tworzenia komi­
tetów celem urządzenia w każdej miejscowości 
obchodów w dniu 22 b. m.

— Lwowskie Tow arzystw o ra tu n k o ­
we udzieliło w miesiącu grudniu pomocy w 
840 wypadkach. Służbę pogotowia pełniło 16 
lekarzy, 5 służących sanitarnych i 3 wo­
źniców.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu 
1893) udzielono ogółem pomocy w 100.212 
wypadkach.

— Znaczniejsza dostawa wyrobów 
pończoszniczych. W Sprawie tej Liga pomocy 
przemysłowej podjęła starania i zaprasza wszy­
stkie krajowe pracownie wyrobów pończoszni­
czych ua konferencję, na piątek, 10 stycznia
b. r. godzinę. 5-tą po południu do biura Ligi 
pomocy przemysłowej Lwów, ul. Pańska 11.

— Trzydziestolecie księgarni lwow­
skiej . Znana, ruchliwa Księgarnia Polska p. B. 
Połonieckiego obchodzi w tym miesiącu trzy­
dziestolecie swego istnienia. Z okazyi toj wy­
dała księgarnia kaleudarzyk jubileuszowy, w 
którym znajdujemy obszerue omówienie do­
tychczasowej działalności firmy, cieszącej się 
w Polsce żywem uznaniem i poparciem.

(A )  Złodziej w sukniach kobiety. 
Na oryginalny pomysł wpadł lokaj Stefan So­
bolewski, chcąc uniknąć pościgu władz. Służył 
ou u p. Jerzego Burligi przy ulicy Audrzeja 
Potockiego 1. 4. Zachowywał się przyzwoicie, 
zyskał więo zaufanie. Przed dwoma dniami sko­
rzystał Sobolewski ze sposobności i ukradł

swemu słnżbodawćy gotówką 2000 koron, bi- 
żuterye takiej samej mniej więcej wartości i 
suknio damskie. Ogoliwszy sobie gruntownie 
twarz, upudrował się, przebrał w suknie dam­
skie i uciekł ze Lwowa, sądząc, źe będą ści­
gali Sobolewskiego, a nikt nie domyśli się na­
wet, że uciekła kobieta. Stało Re inaczej. Poli­
cja wysłała telegramy, między innemi do poli- 
cyi wiedeńskiej. W czasie ucieczki zarost na 
twarzy stał się u „damy" widoczniejszy i to 
zdradziło Sobolewskiego. —■ Policja wiedeńska 
aresztowała go wczoraj, a dziś zawiadomiła tu­
tejszą policję, że pomysłowy złodziej jest już 
w drodze do, Lwowa.

(A ) Ś m ierte ln y  wypadek. Pomocnik 
ciesielski Jędrzej Konopczak, pracując dziś ra­
no przy wiązaniu dachowani czteropiętrowego 
budynku u zbiegu ulic Kazimierzowskiej i Kar­
nej, stracił nagle równowagę, a spadłszy przez 
klatkę schodową na parter, poniósł śmierć na 
miejscu wskutek pęknięcia czaszki. Zwłoki od­
stawił komisaryat miejski do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej.

A  Zaczadzenie. Na budowie jednego z 
domów przy ulicy Nabielaka zaczadział wczoraj 
pomocnik murarski Józef Włosowski. Pogoto­
wie Towarzystwa ratunkowego udzieliło mu 
pierwszej pomocy.

A  Ogień sufitowy. W jednam z mie­
szkań realności przy ulicy Jakóbą Hermana
1. 9 wybuchł wczoraj po południu ogień sufi­
towy wskutek zajęcia się belka, wpuszczonego 
w komin. — Ogień ugasiła niebawem miejska 
straż pożarna. Szkoda jest dość znaczna i była 
ubezpieczona.

Ą  Zgubiono : kartę, wolnej jazdy miej­
ską koleją elektryczną-; kwotę 22 kor. w papie­
rowej torebce; kwotę 320 kor.

Ą  Z naleziono : torbo z nutami na for­
tepian.

A  K ro n ik a  policjTjn a . W cerkwi przy 
ul. Krakowskiej przytrzymano wczoraj notowa­
nego złodzieja Wilhelma Olziewioza w chwili 
gdy wyciągnął pulares z pieniądzini z kieszeni 
paltota handlarza Jędrzeja Bila.

Do mieszkania p. Franciszka Dolaóskiogo 
przy ul. Mikołaja Beya 1. 9 włamali się zło­
dzieje i skradli znaczną ilość garderoby i kilka 
sztuk biżuteryi, łącznej wartości kilkuset koron.

Parobek Dmytro Nikoliszyn, skradłszy z 
zamkniętej szuflady biurka portyera hotelu „Gar- 
ni“ 83 kor., zbiegł ze służby.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Jaro­
sławiu, Władysław Słoniewski, weteran z roku 
1863 4, dyrektor. Tow. zaliczkowego, w 69 r. 
życia;

w Jaśle, Gabryel Rudawski! omer. major 
29 batalionu strzelców, w 55 r. życia;

w Krakowie, Julia Misiorowska, żoun 
radnego miejskiego, w 52 roku życia;

w Warszawie, ks. Autoui Brykezyński, 
literat znany na polu historyi sztuki.

— Sprzedaż cukrowni. Ogłoszona zo­
stała sprzedaż cukrowni Stefanowskiej i Wora­
no wieki ej, w pow. bracławskim. Obie cukro­
wnie stanowiły własność akc. Tow. cukrowni 
Stefanowskich. Głównym akcyonaryuszem tego 
towarzystwa był L. Brodzld. Większa część 
akcyi zakupiona została za 6,000.000 rubli 
przez bank rossyjsko-azyatycki. Do składu za­
rządu wzmiankowanych cukrowni należeli oprócz 
L. Brodzkiego, również A. Brodzki i I. Pola­
ków. Cukrownia Stefanowska należy do zna­
czniejszych przedsiębiorstw cukrowniczych na 
Ukrainie. W latach 1909 i 1910 wyproduko­
wała 432.000 pudów kryształu.

— Defraudacja. W niemieckim Banku 
przemysłowym w Królewcu wykryto brak kil­
kudziesięciu tysięcy marek.

Kronika prowmcyonalna,
§ E g z a m i n a  kw a l i f i k a c y j i i  e na 

nauczycieli szkół ludowych pospolitych roz­
poczną się przed komisją, egzaminacyjną w 
Stanisławowie dnia 10 lutego b. r. Termin 
wnoszenia podań do 31 stycznia, b. r.

§ W p i s y  na sześciomiesięczny kurs pod- 
kowniotwa, który rozpocznie się 15 bm. w 
szkole ślusarstwa maszynowego w Tarnopolu, 
odbędą się w dyrekcji powyższego Zakładu w 
dniach 10 do 15 stycznia włącznie. Do przy­
jęcia na kurs podkownictwapotrzebne: a) świade­
ctwo ukończenia szkoły ludowej, b) świadectwo 
wyzwolin na kowala, c) poświadczenie najmniej 
dwuletniej praktyki czeladnej w kowalstwie.

Uczestnicy kursu podkowniotwa mogą ko­
rzystać z kursu zawodowego dla obsługujących 
kotły i maszyny parowe, tudzież z kursu ob­
sługi i naprawy maszyn rolniczych. Bliższych 
informacyj w sprawie kursu udziela o. k. Dy­
rekcja pisemnie lub ustnie.

Kronika zagraniczna.

J u b i l e u s z  R o m a n o w ó w .  Komitet 
jubileuszowy w Petersburgu pod przewodni­
ctwem Bułygina z powodu 300-lecia panowania 
domu Romanowów, postanowił starać się o skró­
cenie terminu wysłużenia emerytury o lat 5

wszystkim urzędnikom, którzy pozostawali na 
służbie państwowej w lutym 1913 r.

* W y p r a w a  do b i e g u n a  p o ł u ­
d n i  o w c g o. Z Buenos - Aires donoszą : Dr. 
Filcbner powrócił z wyprawy do bieguna po­
łudniowego. Odkrył on nowy kraj, który na­
zwał krajem króla Luitpolda i nową barykadę 
lodową, którą nazwał barykadą Wilhelma 11.

* K r w a w e  z a j ś c i e .  W Eaccagora, 
w prowincji rzymskiej, przyszło do demonstra­
cji na tle. zatargu co do lokalnych zarządzeń 
sanitarnych. Demonstranci starli się z wojskiem 
i ranili kilku żołnierzy. Wojsko użyło broni 
palnej. Jak dzienniki donoszą, pięciu demon­
strantów zostało zabitych, kilkunastu ranionych.

* S k ł a d  ki  na  o fi a r y  w oj uy d 1 a 
p a ń s t w b a ł k a u s k i e h ,  j ak d onoszą z Peters­
burga. rozdzielone następująco: dla Bułgaryi 
12.000 rb., dla Serbii, 10.000 rb. dla Czarno­
góry 5000 rb.,a dla Albanii 3000 rb.

* Z w i e r z ę t a  d r a p i e  ż n e w N o r- 
we g i i .  Statystyczne biuro centralne w Chry- 
styanii ogłosiło interesujące zestawienie zabitej 
w Norwegii zwierzyny drapieżnej w roku 1910, 
a mianowicie: niedźwiedzi 26, wilków 35, ry­
siów 31, rosomaków 20, lisów 10.983, kun 
1347, wyder 1508, orłów 739, sów dużych 
1359, sokołów 1768, jastrzębi gołębiarzy 4712, 
jastrzębi małych 9431.

* N a s p o s ó b  I n d y a n .  W Berlinie 
aresztowano onegdaj podejrzanego o kradzież i 
włóczęgostwo mężczyznę, wypuszczono go wszak­
że wkrótce, okazało się bowiem, źe posiada on 
w rękach zawód niezwykle korzystny. Zajmuje 
się mianowicie tatuowaniem Berlińczyków, któ­
rym za kilkadziesiąt fenigów wymalowuje na 
ciele różne znaki kabalistyczne, a za orła bie­
rze aż trzy marki. Tatuowanie odbywa się po­
dług pewnych stałych wzorów, a operacji pod­
dają się prawie wszyscy robotnicy, którzy każą 
się tatuować nie tylko na rękach, ale na no­
gach. plecach i piersiach.

* Z d e r z e n i e  ok r ę t ó w.  Z Kilonii do­
noszą, że krążownik „Strassburg" zderzył się 
z okrętem duńskim „Król Chrystyan IX. Dwie 
kamery nabrały wody. Z załogi „Strassburga" 
trzech marynarzy odniosło rany.

* Za w e r b u n e k  n i e m i e c k i c l i  po- 
pi  s o wy  cli do francuskiej logii cudzoziemskiej 
aresztowała policja w Metzu pięciu Francuzów.

* B u n t  w o j s k o w y .  Z Ozifu donoszą, 
że z powodu nieregularnej wypłaty żołdu przy­
szło do zaburzeń wśród wojska. Generał Yiu 
został ciężko raniony. Bandy żołnierzy plondro- 
wały miasto i podpaliły kilka domów.

„O pieśń Legionów" Jeszcze Dolska 
nie zginęła od lat kilkunastu toczyła się po­
lemika o czas jej powstania. Z ustaleniem do­
kładnej daty wystąpili uczeni tej miary, co prof. 
Finkel i Korzon w rozumowaniach i wnioskach 
swoich dochodząc do odmiennych zasadniczo re­
zultatów. Prof. Finkel dwukrotnie poruszał tę 
sprawę: w wyczerpującej rozprawie, która jako 
wstęp poprzedza i i 2 wydanie „Pieśni legio­
nów z ilustracjami Kossaka" i w artykule p. u. 
„Kiedy powstała pieśń legionów?" (Tygodnik 
lllustroicanij 1911, nr. 4).

IV swoich tezach i wywodach, kreślonych 
z właściwą ternu uczonemu ścisłością logiczną, 
niezwykłym darem intuicyjnym, a zarazem kom­
binacyjnym, jako czas powstania przyjął rok 
1797 około marca, a zatem porę formowania 
się legionów na ziemi włoskiej, składając autor­
stwo w ręce Józefa Wybickiego, zaczem prze­
mawiały: niekwestyonowane wyznanie Kniazio­
wi cza, poglądy Chodźki, Morawskiego. Za przy­
jęciem wyżej oznaczonej daty przemawiały 1. 
List Wybickiego do Dąbrowskiego z 6 marca- 
1797 donoszący o gotującem się ustaleniu le­
gionów polskich jako ausyliarnych wojsk Rzecz, 
oisalpińskiej, zawierający passus mówiący już 
o samej pieśni... „Dociekacie bracia, ile ta po­
ciecha nagła zawiera, duszę i wszystkie zmysły 
moje — nie jestem w stanie więcej pisać — 
zaśpiewajcie „Jeszcze Polska nie umarła..." 2. 
List Ogińskiego, twórcy muzyki, do Dąbrow­
skiego z wyraźną wieścią „ p o s y ł a m  Ci 
m a r s z  d i a  l e g i o n ó w  pol s k i ch . . . "  który 
na prośby „k i l k u  r o d a k ó w  s t wor z y ł . . .  
d l a  l e g i o n ó w  w L o m b a r d y ! " -  Konieczna 
łączność słów i melodyi, dopiero w zespole 
przedstawiająca dominującą i zasadniczą war­
tość, przemawia także za współczesnością po­
wstania wówczas i słów samych. Do tych dwóch 
momentów istotnych po za, zgodnością jeszcze 
drogi wskazanej w pieśni z mcmoryałom Dą­
browskiego dołącza się jeszcze inny — nie mniej 
ważny — natury psychicznej. Kiedy formowały 
się legiony, wytwarzał się pewien nastrój spe­
cjalny z podkładem nadziei, dalekosiężnych 
planów i zamiarów, wyrastała samorzutnie ko­
nieczność piosenki, któraby w sposób najlepszy 
zdołała dać formę temu wylewowi uczucia, a 
zarazem tworzyć pobudkę, zachętę, wciąż na­
prowadzać nadzieję odmiany na lepsze, widmo 
Ojczyzny ciągnąć przed oczyma. Czyż pieśń, 
która tylko wtedy w takim nastroju mogła, 
powstać, nie odpowiadąłaże słowom Dąbrow­

skiego w liście jego do Bonapamgo jeszcze 
z 20 stycznia 1797?

„...Polacy nadzieja powstaje! Może zoba­
czymy jeszcze domy nasze, któreśmy z rozrze­
wnieniem porzucili". A r g u m e n t a c j a  prof .  
F i n  k i a  o p a r ł a  s i c  pod każdym względem 
n a, t a k  p e w n y c h  i p r z  e k o n y  wu j  ą cy eh 
p o d s t a w a c h ,  iż j e j  r ó w n i e  s i l n e j  
p r z e  c i. w s t a w i ć  n i e p o d o b n a. Zaoponował' 
jednak prof. Korzon. Autor wyczerpującej mo­
nografii o Kościuszce pragnął najdroższą sercu 
Polaka piosenko widzieć złączoną z nazwiskiem 
ukochanego przez się bohatera. Naprowadzały 
go na ten domysł słowa ostatniej strofki „Ko­
ściuszkę, Bóg pozwoli". Przesuwał więc dato aż 
do powrotu Kościuszki do Europy na czas r. 
1799, miesiąc luty, przepominająe jednak, iż 
słowa te w formie życzenia równio dobrze od­
powiadały chwili poczęcia się formacji legio­
nów 1797 r. Nie mogły utrwalić dalej jego 
argumentacji słowa listu Kościuszki do Wy­
bickiego:... „Znasz ile pieśni entuzjazmu wpa­
jają w duszę ludzi, co dyszą za wolnością; 
chciej te pomiędzy współziomkami pomnażać, 
jako zbyt ogólnikowe niezwiązane z konkretnym 
faktem".

Sama pieśń szła w naród podawana z ust 
do ust, nie znano jej odpisów, czy druków, 
które pojawiać się poczynały w czas dłuższy 
po jej stworzeniu. A, taki odpis, czas jego uka­
zania się byłby argumentem niepoślednim w 
ścieraniu się przeciwnych poglądów! 1 jakby 
w samą porę przybywa odkrycie p. A. Hajde- 
kiego (por. (Kas z 24 grudnia 1912, A. Haj­
dę eki : „Jak i kiedy powstała pieśń legio­
nów"). W aktach tajnej policji wiedeńskiej, 
odnalazł znany badacz raport starosty ra- 
dzytiskiego F. v. Hche z przejażdżki odbytej 
po swoim obwodzie z datą 15 czerwca 1798. 
Wpadł on na trop śpiewanych powsze­
chnie pieśni, i po długich staraniach zdołał 
dwie wydostać. Jedna z nich jest pieśń legio­
nów o pięciu zwrotkach, której pełny tekst do­
łącza wspomniany starosta do swego sprawo­
zdania. Uzyskujemy tym sposobem najstarszy, 
datowany egzemplarz samej pieśni. Jeśli w r. 
1798 jest ona powszechnie znaną i śpiewaną 
w lubelskiem. to biorąc pod uwagę trudności 
w jej przedostaniu się z Włoch przez War­
szawę, przy utrudnionej komunikacji i czujno­
ści odnośnych władz, dalej konieczność uprze­
dniego jej rozpowszechnienia się w samych 
Włoszech —to czas jej powstania cofnąć się musi 
nieco wstecz — o d n o s z ą c  p e w n i e  i n i e ­
z a p r z e c z a l n i e  do r. 1797. Argumentacja 
prof. Finkla i wnioski z niej wyprowadzone 
tym nowo odnalezionym materyałem zyskały 
tok silną podstawę i sprawdzian niezbity, iż 
go żadne kombinacje, czy zaprzeczenia obalić, 
czy osłabić nic zdołają. K. H.

K onstancja B ielska. „Separatka-. Po­
nieść. Z przedmową Gabryeli Zapolskiej. War­
szawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

(zg. s.) Ciekawą jest rzeczą, która z dwóch 
autorek wycisnęła silniejsze piętno talentu na 
wymienionej powyżej powieści? Czy nieznana, 
która według wszelkiego prawdopodobieństwa 
wysnuła treść i założenie, utworu z własnych 
przeżytych wrażeń, uczuć i bolesnych doświad­
czeń, czy wytrawna i ciesząca się rozgłosem 
powieściopisarka, która napisała do książki 
przedmowę, a prowadząc korektę, na kartach, 
kreślonych przez nowieyuszkę w zawodzie lite­
rackim, położyła — jak to dostrzedz łatwo — 
jaskrawe znamiona swego stylu i właściwej 
sobie techniki konstrukcyjnej ? Bądź co bądź, 
chociaż „Separatka" nie może i nie powinna 
być (jalc twierdzi pani Gabryela Zapolska) „li- 
■vre dc checeł każdej panny na wydaniu", zasłu­
guje, aby ją czytali ojcowie i matki tychże pa­
nien, bo przy uiodość konsekwentnie umotywo­
wanej tezie i nadmiernem uogólnieniu celowo­
ści, znajdą w niej fakta smutne a prawdziwe, 
nad którymi zastanowić się należy i przewidu­
jąc możność powtórzenia sio takich samych lub 
podobnych w każdem małżeństwie, przeciwsta­
wić im przed ślubem środki ochronne i zarad­
cze. Z tego względu należy powieść przeczytać 
uważnie, zwłaszcza, że jest zgrabnie skompono­
wana i napisana ładnie.

Z galic. Towarzystwa muzyczne­
go. Lwów będzie miał 14 b m. sposobność 
usłyszenia polskiej artystki Heleny Morsztynó- 
wny, która wystąpi z koncertem w sali galic. 
Towarzystwa muzycznego. Artystka wyjeżdża 
na rok przyszły na wielką wycieczkę artysty­
czną po Stanach Zjednoczonych, Po koncercie 
u nas udaje się artystka na występy do Po­
znania i Wrocławia, a ztamtąd do Włoch, 
Francyi, Hiszpanii, Anglii i Holandyi.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we środę, 8 stycznia, po raz I-szy 
(nowość) „Pocałunek szczęścia", dramat w 4 
aktach Stanisława Majkowskiego. — Abona­
ment nr. 20. — We czwartek, 9 stycznia, „Za- 
za“, opera B. Leoncayalla; gościnny występ 
Janiny Korolowiez-Waydowej. — W piątek, JO 
stycznia, „Pocałunek szczęścia", dramat Maj­
kowskiego. — W sobotę. 11 stycznia, o godji-
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Uie pół do 4 po południu dla młodzieży szkol-; 
tiej Zaczarowane koło", baśń dramatyczna w 
5 aktach L. Rydla; z Wandą Siemaszkową 
w roli Młynarki. — W soboto, 11 styoznia- 
o godzinie pół do 8 wieczorom „Rigoletto", 
opera J. Verdiogo ; ostatni występ Finzi-Ma, 
grini. — W niedzielę, 12 stycznia, o godzinie 
pół do 4 po południu „Dobrze skrojony frak11, 
krotochwila G. Dregolyego.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Czwartek, 9 stycznia, o godzinie pół do 
8 wieczorem, „Dobrze skrojony frak“, kroto- 
i-bwiła w 4 aktach Gabryela Dregolyego. — 
Piątek, 10 stycznia, o godzinie 6 wieczorem, 
„Jeniec Napoleona11, sztuka historyczna w 9 
aktach, Stan. Kozłowskiego. Przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej. Ceny zniżone do poło­
wy. — Sobota, 11 stycznia, o godzinie pół 
do 8 wieczorom, „Posażna wdowa'1 (Mistress 
Dot), komedya w 3 aktach W. Somerset Mang- 
liam, przekład B. Gorczyńskiego. Czwarty wy­
stęp p. Jadwigi Mrozowskiej. — Niedziela, 12 
stycznia, o godzinie pół do 4 po południu, 
„Betleem Polskie11, jasełka w 3 aktach Lucja­
na Bydła. Ceny zniżone do połowy. — Nie­
dziela, 12 stycznia, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Dyabeł i karczmarka", komedya w 3
aktach Stefana Krzywoszewskiego. — Ponie­
działek, 13 stycznia, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Posażna wdowa11, komedya. Piąty wy
stęp p. Jadwigi Mrozowskiej.

Przegląd prasy.

Czas z dnia 3 b. m. w artykule p. t. 
..U polskość Uniwersytetu" podaje w odpo­
wiedzi i na zarzuty stawiane Kołu polskiemu 
przez demokracje narodową, jakoby godziło 
na zatracenie polskości Uniwersytetu lwo­
wskiego, interpretację uchwały Koła polskie­
go, z której jasno wynika, że polskość Uni­
wersytetu naszego polega na prawnych prze­
pisach. Język polski jest językiem urzędowym 
a za regułę uznano polskie wykłady. Sukurs, 
jaki w napaściach swoich zyskała narodowa 
demokraeya w uchwale profesorów i docen­
tów Uniwersytetu lwowskiego tłumaczy Csas 
tein, że profesorowie ci polegali na mylnych 
wnioskach pewnych dzienników. Zdaniem 
Czasu Eusini sami będą naglili o założenie 
swego Uniwersytetu, względnie prowizory­
cznego sfinlyum. ponieważ w r. 1*916 tracą 
moc obowiązującą specjalne dziś obowiązu­
jące przepisy o języku ruskim. To jest objęte 
ostatnią uchwałą Koła polskiego i to ma pe- 
remptorycznie zarządzić Orędzie Cesarskie. 
Csas apeluje wkońeu, aby zawrócić z drogi 
polityki partyjnej, wziąć sprawę Uniwersy­
tetu jako sprawę narodową i bronić jej sa­
mej dla niej samej.

Słowo Falskie z dnia 4 stycznia — po­
lemizując z powyższymi wywodami Czasu, za­
rzuca redaktorowi tego dziennika, że tak się 
przejął konferencjami z Rusinami, iż w ar­
gum entacji swej staje już nie na polskiom 
lecz na ruskiem stanowisku, a pomawiając o 
autorstwo tych wywodów referenta sprawy 
uniwersyteckiej w Prezydyum Koła polskiego 
wyraża żal, że jako laki zajmuje zasadniczo 
mylne i dla spraw polskich na Uniwersyte­
cie lwowskim niekorzystne stanowisko. Dalej 
twierdzi Słowo Polskie, że nie wypowiedziało, 
jak to Csas twierdzi, wojny Kołu polskiemu, 
lecz tym wszystkim czynnikom, które pol­
skość Uniwersytetu lwowskiego jawnie i świa­
domie narażają, posługując się w tym celu 
nieprawdą i podstępem, formułując coraz to 
nowe zasady i wprowadzając przez to zamęt 
w jasną sprawę narodowo.

Tenże sam dziennik z dnia 7 stycznia 
w artykule p. t. „Skandaliczny epizod1' twier­
dzi już stanowczo, że autorem powyższych 
wywodów Czasu jest referent spraw uniwer­
syteckich w Kole polskiem dr. Jaworski i w 
obszernym artykule zastanawia się, jakie fa­
talne skutki pociągnie za sobą i jakim skan­
dalem dla całej sprawy jest, że to właśnie 
pełnomocnik Koła takie zajął w tej sprawie 
stanowisko.

Również Gazeta Narodowa z dnia 5 
stycznia, nieygodząc się z wywodami Czasu, 
pospiesza w artykule wstępnym z kategory- 
cznem sprostowaniem tej, jak nazywa — nie­
zgodnej z rzeezywistom brzmieniem uchwały 
Koła polskiego interpretacji, aby zapobiedz 
szkodom, jakie musiałyby wyniknąć z takiego 
obałamu cen i a publ i czności.

Gazeta Wieczorna z dnia 7 stycznia, 
w artykule p. t. „W martwym punkcie" wy­
raża ubolewanie, że sytuacja, która w osta­
tnich dniach ubiegłego roku zdawała się wy­
jaśniać, znowu się zaciemnia przez niewyja­
śnione do tej pory „dyplomatyczne11 niepo­
rozumienie. Stanowisko, jakie zajęło Koło 
polskie swoją rezolucją, znalazło obecnie wy­
raz w deklaracji profesorów Uniwersytetu 
lwowskiego. Obecnie przyłączyła się też clo 
niego niedzielna uchwała zgromadzenia oby­
watelskiego na ratuszu, tak więc stanowisko 
Koła polskiego zgadza się ze stanowiskiem 
sfer w sprawie uniwersyteckiej bezpośrednio

interesowanych, bo profesorów Uniwersytetu
i mieszkańców miasta Lwowa.' Tymczasem 
Busini przedstawiają znowu ostatnie uchw ały 
Koła, jako nie do przyjęcia, widocznie nie 
chcą zrozumieć ważnych koncesyj, które uzy­
skują. Jeżeli Eusini sami nie chcą zrozumieć, 
jak fatalny dla nich w skutkach będzie dal­
szy opór, powinien, zdaniem tego dziennika, 
wytłumaczyć im to z całą stanowczością Rząd, 
powinien im przedstawić, że dalszym oporom 
nic uie osiągną.

Csas z dnia 7 stycznia, w artykule p. t. 
„O Uniwersytet11 podnosi, że polemika Słowa 
Folslciiyo i Gazety Narodowej w sprawie Uni­
wersytetu lwowskiego, pomijając już jej ton, 
nie liczy się z faktami. I tak nazywa Gazeta 
Narodowa „obałamueaniem publiczności", 
„prostym blutlem" twierdzenie Czasu, jakoby 
dnia 1 października 1916 roku ustać miały, 
w myśl uchwały Koła, wszystkie prawa ję­
zyka ruskiego na Uniwersytecie lwowskim, 
chociażby nie tylko nie powstał samoistny 
Uniwersytet ruski w drodze ustawy, ale 
choćby nawet nie zostało założone prowizo­
ryczne Studyum ruskie. Na zarzut ten Ga­
zety Narodowej Czas cytuje w dosłownem 
brzmieniu uchwałę Koła z dnia 28 grudnia 
u. r., wedle której Koło polskie zgodnie z 
uchwałą tegoż Koła z dnia 22 maja u. r. 
oświadcza się za zapowiedzianem założeniem 
samoistnego Uniwersytetu ruskiego w Galicji 
najpóźniej do dnia 1 października 1916 r., 
jeżeli jednocześnie w tern samem rozporzą­
dzeniu wszelkie dzisiaj istniejące specjalne 
urządzenia i prawno przepisy na korzyść ję­
zyka ruskiego na Uniwersytecie lwowskim z 
dniem 1 października 1916 r. w7 zupełności 
utracą moc obowiązującą, a językiem lw7ow 
skiego Uniwersytetu, mającego dzisiaj chara 
kter polski, od dnia 1 października 1916 r. 
pozostanie na zawsze jedynie i wyłącznie ję­
zyk polski. Czas apelując do logicznego my­
ślenia, zapytuje wobec tego brzmienia uchwa­
ły Koła, czy zgaśnięcie przepisów o ruskim 
języku, zawisłe jest od spełnienia jakiegoś 
warunku. Przeciwnie, uchwała Koła wymaga, 
aby to zgaśnięcie było niezależne od jakie­
gokolwiek przypadku i że zgaśnięcie to ma 
być orzeczone „jednocześnie i w tein samem 
rozporządzeniu". W dalszym ciągu odpowiada 
Csas na zarzuty Słowa Falskiego, które dzien­
nik ten czyni osobiście posłowi Jaworskiemu, 
gdyż już „wio11, że artykuł wstępny Czasu 
pisał p, Jaworski, jakkolwiek artykuł ten nie 
był podpisany

Wedle Słotca Folskiego nie było posta­
nowienia w roku 1871, któreby zezwalało 
odbywać- wykłady na Uniwersytecie lwow­
skim w języku polskim i ruskim. Na powyż­
sze twierdzenie Słowa Falskiego przytacza 
Csas w języku niemieckim dosłownie od­
nośny ustęp Najw. Postanowienia z r. 1871. 
Wobec tego, twierdzenie Słowa Folskiego 
ostać się nie może. Również nie dającą się 
zaprzeczyć praw dą jest to, że przez następne 
Najwyższe Postanowienia z r. 1879 i 1882 
uprawnienia Rusinów na Uniwersytecie lwów

chunku bieżącym w kwocie 22,490.982 kor. 
88 h a l, razem 25,206.594 kor. 31 hal.

G alicyjski ziem ski Bank kredytowy,
Towarzystwo akcyjne we Lwowie, zawiada­
mia, źo w dniu 31 grudnia 1912 wynosił: 
kapitał akcyjny pełno wpłacony: 3,000.000 
koron, 4 i pół prc. listów7 zastawnych było 
w obiegu 13,046.100 koron, książeczek wkład­
kowych wydano na 2,121.869'59 koron.

OSTATNIA POCZTA.
- -  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj o godz. 

11 min. 30 na osobnem posłuchaniu posła 
greckiego Jana Grypariso i odebrał od niego 
listy uwierzytelniające, które upoważniają go 
do sprawowania, nadzwyczajnej m isji pod 
nieobecność posła dr. Stroiła.

== Przewodniczący kom isji finansowej 
p. Urban zwołał na 13 b. m. przedwstępną 
konferencję, celem odbycia narad n a d  p l a ­
n e m  f i n a n s o w y m .

== Z Budapesztu donoszą: Hr. T i s z a  
wysłał sekundantów do hr. Aladara Szcche- 
nyiego i zażądał od niego zadośćuczynienia. 
Hr. Aladar Szeehenyi, jak wiadomo, wysłał 
do 'fiszy list z oświadczeniem, że tylko przez 
pomyłkę odpowiedział w Kasynie, narodowern 
na jego powitanie, bo go nie poznał.

=-= Prezydent F  a i 1 i e r e s podpisał re­
skrypt. zwołujący Zgromadzenie narodowe 
na 17 b. m.

=  .Tak się dow iaduje B. Zły. am MH- 
tag, mają z końcem bież. tygodnia przybyć 
do Berlina k r ó 1 e s t w o d u ń s o y z pierw­
szą swą po objęciu tronu wizytą.

Z Berlina udadzą się królestwo do Pa 
ryża i Londynu. ,

=  Prezydent Taft oświadczył,- że spra 
we ceł k a n a I u p a n a n i s k i  e g o  gotów 
poddać pod urzeczenie sądu polubownego, 
ale nic sądu w Hadze, tylko specjalnej ko­
m isji, złożonej z Amerykanów i Anglików.

nej organizacji i o udział w propagandzie 
rewolucyjnej, zostało uwolnionych z powodu 
braku dowodów ich winy.

Petersburg, 8 stycznia. (Tel. pryw.i. 
Do ministerstwa spraw wewnętrznych n a d e ­
szły plany budowli rządowych w Chelm- 
szczyźnie. Idzie o budowę urzędu guber-

1 V T ° •nialnego, domu gubernatora, Izby sądowej. 
Ponieważ odpowiednich budynków w Cheł­
mie niema, powstaną nowe budowle poza 
miasteczkiem.

Petersburg, 8 stycznia. (Tel. pr.). Mi­
nister Makłakow odbył konferencję z Ko- 
koweowern i uberprokuratorein Synodu.

Sm yrna, 8 stycznia. (Tel. pryw.J. W 
miejscowości Kassada zaszły demonstracje 
mahometańskie przeciwko ehrześeianom. Kil­
ka rodzin ehrześciańskich wymordowano.

Taszkent, 8 stycznia. (Tel. pryw.i. 
W sprawie oficerów saperów skazano pięciu 
oficerów na usunięcie ze służby i osadzenie 
w twierdzy przez rok i 4 miesiące. Czterech 
uwolniono.

Rzym, 8 stycznia. Na via del Tritoim 
zawalił się dom. Dotychczas wydobyto z pod 
gruzów zwłoki czterech osób, oraz czterech 
rannych.

Paryż, 8 stycznia. (Tel. pryw.J. Wedle 
wiadomości z Petersburga potwierdzają się 
w ersje o dymisji Suchomlinowa. Suchomli- 
iiow przed wyjazdem' zagranicę wręczył po­
danie o dymisję.

Madryt, 8 stycznia. (Tel. pryw.J. Dzien­
nik Epoea donosi z Rzymu, że pomiędzy Wa­
tykanem a Madrytom toczą się rokowania. 
Watykan chce wysłać do Rzymu swego nun­
cjusza. Jest to dowód, że zapanowały mię­
dzy Papieżom a Hiszpanią lepsze stosunki.

Na Bałkanach.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

<#• cJ

skini stały się wyjątkami, a język polski re­
gułą. W dalszym ciągu odpiera Czas zarzuty 
podniesione w dwutygodniku Rzeczpospolita. 
który również do polemiki się przyłączył, a 
w-przeprowadzeniu jej uderza na osoby. Rzecz­
pospolita mówi o projekcie, którego nie zna, 
jak sama przyznaje, zarzuty swoje opiera 
jedynie na kombinacjach. Zarzuca, że czwarty 
projekt Orędzia z dnia 30 listopada 1912 r. 
wypracowany nie bez wiedzy niektórych po­
lityków polskich, a uznany przez kierowni­
ków Koła polskiego za odpowiadający uchwale 
Koła z dnia 22 maja 1912 i przyjęty przez 
nich. przygotował ni mniej ni więcej tylko 
ulrakwizaeyęUniwersytetu lwowskiego. Twier­
dzenie to odpiera Czas jako prostą insynua 
eyę. Również dalsze twierdzenie Rzeczypo­
spolitej, że nowa uchwała Koła polskiego do­
stosowana do piątego projektu rządowego 
jest najistotniojszom porzuceniem i zaprze­
czeniem uchwały z dnia 2.2 maja 1912, jest 
niezgodne z faktami z tego prostego powo­
du, że „piątego1- projektu rządowego niema 
.Przedmiotem narad Prezydyum Koła, a na­
stępnie uchwał Koła pełnego była „idea11, 
myśl załatwienia sprawy Uniwersytetu ru­
skiego, ale nie gotowy projekt rządowy. Idea 
ta została przedłożona w szkicu jedynie dla 
utrwalenia jej w pamięci, a Prezes Koła wy­
raźnie zaznaczył, że nie jest to oficjalny 
projekt rządowy, więc Koło nie mogło ani 
aprobować tekstu Orędzia, ani sprawy defini­
tywnie. załatwiać: mogło jedynie uchwalać 
„zasady1. O dojściu do skutku kompromisu 
lub rozbiciu, sprawy będzie można mówić, 
gdy Rząd wygotuje projekt, a nad ustale­
niem tekstu tego projektu toczą się. obecnie 
rokowania.

Kraków, 8 stycznia. Komitet Pady m. 
do rozszerzenia granic miasta przeprowadził 
wczoraj obrady nad memoryałem Pady po­
wiatowej wielickiej, zawierającym żądania 
powiatu wielickiego co do wynagrodzenia za 
wyłączenie Podgórza. Dziś rozpoczęła się w 
tej sprawie konferencja delegatów powiatu 
wielickiego i Krakowa. — Z Wydziału kraj. 
przybyli na nią członek Wydziału Onyszkie­
wicz i radca Szworm.

Kraków, 8 stycznia. Wczoraj wieczo­
rem pod parkiem Jordana odebrał sobie ży­
cie wystrzałem z rewolweru młody człowiek 
nieznany z nazwiska, Z notatek i biletów, 
znalezionych przy nim, dowiedziano się, że 
pochodził z Królestwa Polskiego i należał do 
inteligencji. Na bieliźnie miał monogram 
T. G.

Wiedeń, 8 stycznia. Wiener Zig. ogła­
sza: Rewident ełowy Emil P e t r y  zamiano­
wany inspektorem cłowym w obrębie krajo­
wej dyrekcji skarbu we Lwowie.

Budapeszt, 8 stycznia. Dziennik urzę­
dowy ogłasza dwa Najw. Królewskie pisma 
Odręczne, jedno do byłego m inistra sprawie­
dliwości Szekelyego, drugie do nowego mi 
nistra BalogLia.

IWO I HANDEL.
Bank przemysłowy dla królestwa Ga- 

licy i i  Łodomeryi z W ielklem Księstwem  
Krakowskiein ogłasza z dniem 81 grudnia 
1913 stan wkładek na książeczki wkładko­
we w kwocie 2,715.611 kor, 43 hal., w ra-

AYarszawa, 8 stycznia. (Tel. pr.j. No­
cy onegdąjsze.j złodzieje dostali się do ko­
ścioła Najśw. Panny Maryi Loretańskiej na 
Pradze i skradli pieniądze i wiele przedmio­
tów kościelnych.

W arszawa, 8 stycznia. (Tel. pryw.J. 
Statystyku bandytyzmu w Królestwie Pol­
skiem za r. 191*2 jest przerażająca: W War­
szawie było napadów morderczych 231, z te­
go 25 zakończyły się zabójstwem; rabunko- 
kowycli 332, nożowniczych 815. Na prowin­
cji, a zwłaszcza w -Lodzi i Częstochowie, 
cyfry są jeszcze bardziej przerażające.

Łódź, 8 stycznia. (Tel. pryw.J, AU la 
saeh między Ozorkowem a Zgierzem ujęto 5 
bandytów, którzy od pewnego czasu urzą­
dzali napady na przejezdnych i okolicznych 
mieszkańców.

K alisz, 8 stycznia. (Tel. pr.). Dyre­
ktora teatru miejskiego Juliana Myszkow­
skiego skazał sędzia pokoju na 10 rubli lub 
dwa dni aresztu za niewykonanie przez or­
kiestrę hymnu przed rozpoczęciem przedsta­
wienia w dzień galowy.

Piotrków , 8 stycznia. (Tel. pryw.J. Po 
rozrzuceniu tu proklamacyj odbyły się liczne 
rewizje i aresztowania.

Sosnowiec, 8 stycznia. (Tel. pryw.J. 
Wobec wzmagającej się nędzy wśród robo­
tników w Łodzi, robotnicy w zagłębiu pod- 

i jęli akcyę ratunkową.
* Sebastopol, 8 stycznia. (Tel. pr.j. 138 
1 marynarzy, obwinionych o należenie do taj-

Sofia, 8 stycznia. (Ag. bułg.J. Minister 
skarbu Teodorow udał się do Petersburga, 
gd/.ie prowadzić będzie rokowania nad sze­
regiem spraw natury finansowej.

Sofia, 8 stycznia. (Ag. bułg.J. Donie­
sienie Daily Teleyraphu o zawarciu umowy 
między Rumunią a Bułgaryą pozbawione jest 
wszelkiej podstawy.

Konstantynopol, 8 stycznia. Rada mi­
nistrów zebrała się wczoraj w mieszkaniu 
w. wezyra celem narady nad sytuacją, stwo­
rzoną przez zawieszenie konferencji pokojo­
wej.

Konstantynopol, 8 stycznia. Minister 
wojny i m inister spraw zagranicznych wyje­
chali wczoraj pociągiem specjalnym do głó­
wnej kwatery w Iładenkoi. O eełu tej po­
dróży władze zachowują milczenie. Bliższych 
szczegółów brak.

Berlin, 8 stycznia. (Tel. pryw.J. AAr ko­
łach dyplomatycznych panuje przekonanie, że 
mocarstwa chcą zapewnić Turcji bezpieczne 
posiadanie Adryanopola, a wobec tego upa­
da sprawa Adryanopola i Dardaneli, co do 
których Turcja twierdzi, że są potrzebne dla 
obrony Konstantynopola.

Berlin, 8 stycznia. (Tel. pryw.J. Voss. 
Zty. donosi z Wiennia, że mocarstwa wpły­
wają w Konstantynopolu w tym kierunku, 
aby Turcy a nie podejmowała już dalszych 
kroków wojermych.

Paryż, 8 stycznia. (Tel. pryw.J. Echo 
de Faris dowiaduje się, że na wczorajszej 
konferencji ambasadorów omawiano stosunek 
Turcji do żądań w sprawie Adryanopola i 
wysp Egejskich. Konferencja przychyliła się 
do myśli, że Adryanopol powinien przypaść 
Bułgaryi. a wyspy Egejskie pozostawić Tur­
cji. ale te, które mają większość grecką, od­
dać Grecji. Ambasadorowie trójprzymierza 
żądali, aby wszystkie wyspy pozostały przy 
Turcji.

Londyn, 8 stycznia. (Tel. pry w.). H an  
za Tclcyraph dowiaduje się, że Papież zwró­
cił się do mocarstw z propozycją, aby wy­
łączono Ziemię świętą, i aby moearstwa- 
ob.jęły opiekę nad pielgrzymami.

Londyn, 8 stycznia. (Tel. pryw.J. De­
legaci tureccy mieli wyjechać dziś do Pary­
ża lub Berlina, ale na życzenie ambasadora 
niemieckiego odroczyli swój wyjazd do piątku.

Londyn, 8 stycznia. Delegaci tureccy 
oznajmili przedstawicielowi ii. Reutera, że 
teraz czekają na jakieś oświadczenie delega­
tów bałkańskich i nie oczekują nowych in- 
strukcyj z Konstantynopola.

Londyn, 8 stycznia. (Tel. pryw.J. _N'a 
wczorajszej konferencji ambasadorów posta­
nowiono. aby mocarstwa uczyniły zbiorowy 
krok w sprawie bałkańskiej. Forma inter­
wencji nie jest, jeszcze zdecydowana.

Londyn, 8 stycznia. (Tel. pryw.J. De­
legaci Związku państw bałkańskich zwró­
cili się do mocarstw z prośbą o pośre­
dnictwo pomiędzy Turcją, a Związkiem bał­
kańskim.

Odpowiedzialny redaktor:

y a m  ^ e * e c h o w i e c k ś .
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Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

BALON DBZYMAŁY“
kupując go 7iii 2 kor. w B i n r z e  S t. S o k o ło w ­
s k i e g o  w e  ł,w ow i<i„ ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska ?>. Oto mefcylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a j o w e  . . ł i n z e u m  h a n d l o w e " ,  którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą

M&rya Białecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny.

K A L E C Z A  6 .

B U  P I  I W  fl°  w a s ° l ,ó w  « y -  D lU lll |  p ia ln y ch w  k ra ju
i  z a g r a n i c ą

Maje Biuro miastowe
C, k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ni. Jagiellońska H f„ 3.
-  2 3 4 .    T e le fo o  — 2 3 4 .  -
Adres telegraficzny: S tad tbureau .

„HELIOSU K I N O T E A T R  
ARTYSTYCZNY

przy ulicy Gródeckiej 2. 
P r z e d s ta w ie n ia  c o d z ie n n ie  

od y o d z .  4  do 10.
C eny m iejsc: od 20 h. do 1 kor.

D z i s i e j s z y  p r o g r a m :

1. Strach przed bandytami. Humoreska. —
2. Dziennik Gauinont. Aktualności. — 3 
F ilasa w o j e u n y  N r .  lO .  Niezwykle in­
teresująco zdjęcie z natury kut zdeformowa­
nych przy przejściu przez mięśnie t kości, 
karabinów po ataku na bagnety, operacji 
rannych, bohatera-bułgarą, który zostali przy 
życiu po przeszyciu 7 kulami i t. d, — 4, 
Naszyjnik szmaragdowy. Sziuka w 2 aktach. 
5. Starożytny Heidelberg Obraz kolorowany.

6. Dobra posada. Komedy a salonowa.

F ryzyerka  
M ARTA LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u lica  G ło w iń sk ieg o  I. 2 3 . 

P rzyjechali do L w ow a
dnia 8 stycznia 1918.

Hotel Georgea P p .: M. hr. Monp.eot 
z Paryże, S. br, Moysa 7. Rudnik. A. hr. 
Zamoyski z Wysocka, Ś. br. Konopka' z Wie­
liczki, K. Horrdyski z Żabiciec, j .  Soiumer- 
stein z Daw.chowa J. Bernstein z Koszylo- 
«iec, M. Krzysztofowie? z Załącza, K. Men- 
zel z Pawełrza, S. Zwoleki z Boguuia Za­
górnego,

Hotel Imperial P p .: J. lir. D.ohujow- 
ski z OicśmYina, E. Dębiński z Ostrowa.

Hu te! Austrie. P. J. Rupp ze Snowiezs.
Hotel Sawoy. P. M. Gmoliński z Bobrki.
Hotel „pod 3-ma koronami". P p .: J, 

Kintzi z Remenowa. R. Schmidt z Dytatyez,

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 8 stycznia 1913.

W aluta koronowa 
płacą żadają

1. A kcje za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 633-— 643'—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.........................  392 — 400"—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jaasy po

200 zł. w. a. w srebrze . 518 — 528'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ...................  470’— 480’—
II . Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem.

K u rs  g ie łd y  w iedeńskiej.

Banku hip. gal. 41/* pr. w. a. los 
w 50 I. 9 3 -

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1............................ ..... . 84 —

Banku kraj. 4*/a pr. w. a. los w 51 1. 94 —
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 88'30
Banku gal. ziem. kred. 4*;a pr. 60 1. 94" —-
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/8 pr. 60 1. . 92 —
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 92-—
l) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza ernisya) . . . 95 50
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. łos

w 41»/» i ..............................  90-50
ł) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1............................... 85 —
Tow. kred. gal. ziem. 4’/a los. 52 1. 93-30

III . ObligI za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin. 4 pr. . . . 97 30
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —
Komun. Banku kraj. 4*/2 pr. (3 cm.) 98'—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 84-—
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 84-—
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 85-30

4 pr. z r. 1908 8 3 - -
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . . 81-—

„ 4 pr. . . 86-30
„ „ Krakowa, . . . 8330

IV . Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................ 11-33
20 frankówka  .....................  19-10
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 252-—
100 „ „ papierowych 25350
100 marek niemieckich . . . .  117 90

93-70

84-70
94-70 
8 9 - -  
94-70

92-70
92-70

85-70
9 4 -

9 8 --

93-70
84-70
84-70
86 - -

83-70
81-70
8 7 --

11-48
19-32

2 5 4 --
255-- 
118-40

dnia 4 stycznia 1913 

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają

ł) Kupony opłacają l 1/a°/0 podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 86 15 86-35
styczeń-lipieo..................................... 8615 86’35

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie n ..................................... 87-75 87-95
kw iecień -październ ik .....................  88-20 88-40
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1545’— 1605-— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 4 4 7 -- 457 --
„ „ 1864 po 100 zł.......................  660--
„ „ 1864 po 50 zł........................  830 -  3 4 2 '-

B . D ług  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 108'35 108 55

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku 4 pr.......................................  86-40 86-60

C. O bligacye ko lejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87’20 88-20
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 106 50 107-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5‘/i p r....................................  109-20 110 20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)......................................86T5 87-15
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  86 10 87-10
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/, pr. (ostempl, akeye) . . . .  430-— 432 —

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 103-75

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120 75 —•—
Ko), czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r . ........................................... 88‘— 89- —
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r...............................   . 88-— 89-—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.  ..................................... 84-40 85A0
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre................................  92-25 93-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  91-90 92-90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. . . . . . 93-15 93-15
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre...............................  91-60 92-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...............................  91 60 92 60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................  91-75 92-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre................................ 91-60 92-60
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 88’— 89-—

Węgier za 100 zł. 4 pre. 
Kroaeyi i Sławonii . .

Koronowa waluta, płacą żądają
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.................................   86-20 87-20
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr.........................  109 75 110-75

D . Dfug p aństw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r .........................  105-60 105-80

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 85 '— 85-20
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 422'— 434'—
„ „ „ „ .50 zł. (100 kor.) 2 0 4 --  216 —
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . • 288 — 300-—

E. O bligacye indenu iizacy jne .
. . . 86-35 87 35
. . .  86- -  87-—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poi. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-90 100-90
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre.............................  84-50 85'50
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pre. . 84-50 85-50
Gal. obi, prop. z roku 1889 4 pre. 97-25 98-25
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.....................................................  80-75 8175
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 110 50 120 50 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 217’25 220-25

6 . Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 871-50 283-50
„ • 1889 3 pr. ------

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4 l/a pre. 60 1. . . .  96-— 97-—

Bnkow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-— 100'—
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 i. 84-60 85-60

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 91-50
„ „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20

„ .....................  41/* pr. 52 let. 93-25 9 4 -
Banku gal. ziem. Kred. 4*/a pr. 60 1. 94 25 95'2o
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 92’— 93 —
» n » » l ° s- 50 1. 41/* P1'. ■ — h3-
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. , . 83-50 84-50

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4 pr.  511/a lat zwrotne . . . 94’— 95'—

Banku krajowego oblig. komun. 3
ernisya 42 lat 4*/, p r.......................  93-25 94-25

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1.4 pr. 83'75 84-75
Austro-węg. banku 50 lat 4 'pr. . . 92-— 93—

„ „ 50 latw .k. 4 pr. 92-— 93—

II. Obligacye z prawem pierw szeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Ozern.-.Tassy z r. 1884
za 300 z łr ...........................................  30-25 81'25

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre...............................  ■ 85-60 86-60

W eg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................  98-75 99-75

Tow żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 111-50 112-50

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pro..................................112 — 113"—

Koronowa waluta. płacą żądają 

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 28—  32 —

i Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr, 474-— 4aó-—
Ci-ary 40 złr. m. k................................  200—  220—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 68—  74—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 54-75 60-7-5

węg. Tow. 5 złr. 32-50 38-50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zir. 80-— 86-—

J .  Akcye B anków  (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 322-20 323-20
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400—  405—  
Peszt, Banku handlu i przem. . . 3700—  3720—
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 618-25 619 25
Węg, Banku kredyt. 200 złr. . . . 798-— 799—
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 744-— 740-__
Gal. banku hip, 200 złr......................  638-— 640—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 506-25 507-25 

„ Austro-węg. 1400 kor, . . . 2086—  2090—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 584—  5S5- —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-50 269-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 268-50 209-50

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ako. pierw. 200 złr. 439-— 445—  

„ » „ akc. zakład. 200 złr. 410—  420—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u500 zł. mk. 1265—  1275—  
Kolei półn. Ces. Fard. 1000 złr. mk. . 4790—  4840—  

„ Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł. 385—  390—  
„ Lwów-Czerniowce-Jas8y200zł. 518-— 520-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor................................................................305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1048—  1049—  
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3470—  3500—  
Tow. kopalń węgla w BriU 100 złr, 793-— 797—  
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 245-— 25U—  
Galic. karpac. naft. Tow. 500 kor. . 836--— 847—
Schodnicy 500 kor................................. 423-— 427—
Tur. zacz. tytoniów, 5U0 franków . 295-  299-_

M. W eksle.
Niemieckie B an k i.......................... 117-75 117-95
Włoskie B a n k i ...............................  94-32‘/a 94-52*/„
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-11 24-15
Paryż za 100 franków . . . .  95-77‘/a 95-95
Petersburg za 100 rubli 41/* pre. 253'75 25450
Szwajcarskie Banki . . . . .  95-30 95-45

N. W" a 1 a t y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
20- f r a n k o w k a ..........................
20- m a r k ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
R u b l e ..........................................

11-40 11-45

1913
24-51

19-17
23-57

117-77'/, 117-97'/, 
94-25 94-50 '

2 5 4 -- 254-75
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Licytacye
L. cz E.  7212 |9) (155 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Stanisławy Saskiej iuczest., 

zastąpionych przez adwokata dr. Dadleza w 
Krakowie odbędzie s i ędn;a 23 styczwa 1913 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacja ma­
jętności tabularnej Wytrzyszczka lwb. 674 
tut. księgi tabularnej objętej, a w gminie 
kat. Wytrzyszczka w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego w Brzesku położonej

Nieruchomość wystawiona na licyfar-ye 
jest oc-er.-ioną na 25.182 kor. 86 hal.

Najniższa cena wynosi 16.788 kor 56 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszetn 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąd tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymierronym, w biurze Nr 9.

Takie prawa,  wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
Zulusie do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział' VIII.
Kraków, dnia 26 listopada 1912.

i  125 A
°)Nr, 34.66:2 VIII ex 1912

O g l o s  ze  n i e  
Przy c. k. fabryce tytoniu w Z-blolo- 

wie zostaną wykonane roboty około oparka- 
nienia tery tory urn fabrycznego.

Celem oddania tych robót w przedsię­
biorstwo rozpisuje się niniejszem rozprawę 
ofertową z terminem wnoszenia ofert do 28 
stycznia 1913 do godziny 12 w południe, 

Szczegóły budowy podane będą w urzę­
dowej „Wiener Zeitung", „Gazecie Lwów 
skiej" i austryackiem Oentraluem ogłoszeniu 
dla dustaw publicznych (osterroichischer

Zentralanzeiger fiu1 das óffentliche Lieferuags- 
wesen).

Wyjaśnień w tej sprawie udzielać ró­
wnież będzie wspomniana c. k, fabryka ty­
toniu.

Wiedeń, dnia 27 grudnia 1912.
C. k. Generalna Dyrekcja monopolu 

tytoniowego.
C. k. Szef sekcyjny i generalny dyrektor: 

Seheuehensteul m. p.

(113 3- 3)L. cz. E. 61.4/12 (8,i
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
południ’m w sąezie niżej wymienionym w 
binrze Nr. 11. odbędzie się licy tac ja :

a) 2 6 części realności lwb. 4 ks. gr. 
Borszowice i

b) c-ił-j realności lwh. 135 ks.  gr. gm, 
Borszowice bez przynależności.

Nieftichomośd wystawione na licytacye 
są ocenione: ad a) na 50 kor. 51 hal ,  ad b) 
na 2481 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 33 kor, 
68 hal., ad b) 16-54 kor.  27 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szera zatwierdza i odnoszące się do tyi h nie­

ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Niżankowice, dnia 9 grudnia 1912,

L. cz. E. 1336 13 (5) (173 1 — 3)
Na żądanie Filii c. k. uprzyw, gal. 

akc. Banku hipotecznego w Tarnopolu zastą­
pionej przez adw. dr Mantla odbędzie się dnia 
17 stycznia 1913 o godzinie 9 przŁd po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
b uize Nr. 3 licytacja realnoś i obj. lwh. 
59 gin. Boducłoezyeka składające] się z p. 
bud, I. kat. 122, ua której znajdują się 2 
d .iny mieszk loc, a tu: 1. o 4 pokojach, je­
dnej kuchni sieni i komory, zaś 2gi o 2 po­
kojach kuchni i s ;eui wraz z przynależno- 
ściau-i, składającemi się z opark mienia.

Nieruchomość powyższa wraz z ju zy - 
nalężnościrtini wystawiona na iicytatyę jest 
oceniona na i dziesięć tysięcy pięćset ośmna- 
ście kor. 96 hal.),

Najniższa cena wynosi (pięć tys'ęcy 
dwieście pięćdziesiąt dziewięć kor. 48 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skmku.



7
W.iiT.nk: li.-ytacyjne, któro równocze­

śnie s;ę zatwierdza, odnosząca się do tej nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
i katastralny, protokoły ocenienia), może 
każdy, imjąey chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
P ojiw ołoczyska , dn ia  1 4  listop ad a  1 912 ,

(45 2—8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Pudłowskiego 1, 6,
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 0 
po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 

wieczorem,
Piątek 10 stycznir 1913 od 9 do 12 godz. 

przed południem: 4 różne maszyny: a 
to do szycia, wyrobu trykotów, różne 
towary łokciowe, szafa duża sklepowa, 
oraz rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Sobota 11 stycznia 1918 oj 4 do 8 godziny 
wieczorem: towary rozmaite łokciowe, 
perkale i sukna, urządzenie restaura- 
cyi, 10 tomów leksykonu, większa ilość 
tutek cygaretowych, 30 kutych blatów 
na kuchnię, gramofon, kasa ogniotrwała 
w dobrym stanie, oraz tanie rozmaite 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty inogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
hcytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 31 grudnia 1912.

L. cz. E. 2904/12, E. 2995,12, E. 3002 12, 
E. 3563 12, E. 3856/12, E. 3921 12, E. 3993/12' 
E. 3965 12. E. 3995 12, E. 4098 12, E. 4099 12, 
E. 4149 12, E. 4318 12, E. 439412, E. 4525 12, 
E. 4772 12, E. 4945 12, E. 4526 12, E. 5395/12 
i E. 3857 12 (179)

Edykt licytacyjny.
Przymusowo będą sprzedane dnia 15 

stycznia 1913 w Czeieaichowie we dworze o 
godz. 10 rano, zboże, krowy, bezrogi, konie, 
p iwozy, urządzenie domowe, dywany, loko- 
mobila, koniczyna.

Przedmioty oglądać można w dniu 
sprzedaży do godz. 10 rano,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Podhajce, dnia 28 grudnia 1912.

L. cz. E. 2324/12 (5) (16370,
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa gospodarczo- 
Przemysłowego w Pomorzanach odbędzie się 
dnia 23 stycznia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Zborowie licytacya realno­
ści obj. lwh. 479 ks. gr. gm. kat. Hohutyn 
wraz z przynależnośeiami składającemi się z 
chaty.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jeat oceniona na 1030 kor., a to grunta na 
430 kor , dom na 500 kor.

Najwyższa cena wynosi 686 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg hipote­
czny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.j, może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieniehomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dajszyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 27 listopada 1912.

L. cz. E. 2126/12 (6) (16458)
Edykt licytacyjny.

Na żądauie Banku dla handlu i prze­
mysłu w Nagymihaly, zastąpionego przez 
adw , dr. Milleta w Gorlicach odbędzie się 
dnia 22 stycznia 1913 o godz. 9 30 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
Ińurze Nr. 11 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków, licytacya połowy realności: lwh. 
880 gm. Gorlice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3108 kor.

Najniższa cena wynosi 1554 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
ni a i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14. ‘

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 18 grudnia 1912.

L, cz. E. 2328 12 (5) (16869)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Blausteina w Tar­
nopolu odbędzie s :ę dnia 24 stycznia 1913 
o godz 9 przed południem, licytacya:

a) realności obj. lwh. 1038 ks. gr. gm. 
kat. Jjckowee Serwyry las stanowiącej;

b) realności obj. lwh. 193 ks, gr. gm. 
kat. Białkowce wraz z przynależytościarni 
składającemi się z domu i budynków gospo­
darczych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to:

1. realność ad s) wraz z przynależ- 
nościami na kwotę 10.200 kor.

2, realność ad b) wraz z przynależ- 
nośeiarai na kwotę 3559 kor. przyczem grun­
ta tej ostatniej oceniono na 950 kor. zaś 
przynależności na 2609 kor.

Najniższa cena wynosi: 1. co do real­
ności ad a) na kwotę 6800 kor., 2. co do 
realności ad b) na kwotę 2372 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie mżej 
wymienionym w biurze Nr. 22:

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopus czalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 30 listopada 1912.

L. cz. E. 911/12 (4) (182)
W dniu 13 stycznia 1913 odbędzie się 

w sądzie tut. w biurze Nr. 2 o godz. 10 
przed południem licytacya realności lwh. 586 
ks. gr. gm. kat. Brzozowa.

Wartość szacunkowa 626 kor. 63 hal.
Najniższa cena wynosi 391 kor. 09 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr, 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Tuchów, dnia 18 grudnia 1912.

L. VIII. c. 2400,6 (183 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego w latach 1913, 1914, 1915, 1916 
dla budowli regulacyjnych na Dniestrze pod 
Dobrowlanami-Kościeimkami km. 98'170 do 
82 071 w okręgu Ekspozytury c. k. Kiero­
wnictwa regulacyi Dniestru w Zaleszczykach, 
odbędzie się dnia 30 stycznia 1913 o godzi­
nie 12 w południe (czas kolejowy) w c. k. 
Kierownictwie regulacji Dniestru w Stani­
sławowie publ.czna lieytaeya ofertowa.

Ilość kamienia w powyższych latach 
dostawić się m jąca wynosi około 1 5 0 0 0 m 3 
rocznie, czyi! ogółem w całym okręgu 60.000 
niT Powyższa ilość roczna może być każdego 
roku w rniarę potrzeby zmniejszona lub zwię­
kszona o 20 proc , przedsiębiorca jednak w 
razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie pretensyi 
do jakiegokolwiek odszkodowania z tytułu 
zmniejszenia dostawy.

O powyższych zmianach dostawić się 
mającego kamienia, zawiadomi Ekspozytura 
dostawcę do dnia 31 marca każdego roku.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w c. k. Kierownictwie 
regulacji Dniestru w Stanisławowie, gdzie 
też do godziny 12 w' południe (czas kolejo­
wy) dnia 30 stycznia 1913 mają być wnie­
sione- oferty, sporządzone ściśle w edług prze­
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1 K. i w wadyum wysokości 
8000 K.

Wadyum ma być złożone w gotówce 
lub w papilarnych papierach wartościowych, 
odpowiadających co do jakości postanowie­
niom całego Ministerstwa z 30 grudnia 1909, 
Dz. p- p. Nr. 9 z r. 1910.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana żądana cena 
za 1 m s kamienia łamanego, wyrażona cy*

| frami i głowami. Oferty wniesione po godzi- 
\ nie 12-tej w południe dnia oznaczonego nie 
! będą przyjęte, oferty ztś oddane w innym 

urzędzie, albo niezaopatrzene znaczkiem 
stemplowym lub w wadyum, niesporządzone 
według przepisanego wzoru, lub zaopatrzone 
dopiskami, nie będą uwzględnione.

Za c k, Namiestnika:
Ustyanowski w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (m y)  się w latach 1913—1916 
dostarczyć dla budowli regulacyjnych na 
Dniestrze pod Dubrowlsnami - Kościelnikami 
w km. 93-170 —82 071 Dniestru kamień ła­
many z łomów miejscowych w ilości i pod 
warunkami podanymi w obwieszczeniu i żą­
dam (my) za 1 m 3 kamienia miejscowego, 
dostarczonego na oznaczone place składowe 
wraz z ustawieniem w stosy po . . .  K 
. , . b., s ł o w n i e ..........................................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . dnia . . . stycznia 1913.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 1855 12 (8) (16322)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Zalela Goldmberga w 
Trembowli strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 22 stycznia 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 12 na zasadzie ni­
niejszym zatwierdzonych warunków licytacja 
realności lwh. 47 ks. gr. gm. Boryczówka 
stanowiącej pb. 102/1 obszaru 4 a. 10 m., 
pg. 374 obszaru 51. a. 07 m., pg. 375 ob­
szaru 3 a. 34 m., pg. 69 5 obszaru 13 a. 09 
m., pg. 546/1 obszaiu 66 a. 51 m.

Wartość szacunkowa 4391 kor. 80 b.
Najniższa oferta 2928 kur.
Do realności lwh. 47 ks, gr. gm. Bory- 

czówka należą następujące przynależności • 
drzewa, oszacowane na 225 kor., które się 
mieszczą w powyższej cenie szacunkowej.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 27 lis opada 1912.

L. cz. E. 2645/12 (4) (16321)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Joela Aitberga w Trem­
bowli strony efzekwującej odbędzie się dnia 
29 stycznia 1918 o godz: 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 12 na zasadzie niniej­
szym twierdzonych warunków licytacya: a) 
1/2 realności lwh. 540 ks. gr. gm. Trembo­
wla stanowiącej pg. 2050 2 70 a. 25 m.,pg. 
2050,7 13 a.- 16 m , pg. 2064 2 1 ha 75 a. 
08 m., pg, 2064,8 9 a. 01 m., w niwie ad 
„Zielencze“; b) 1 2 realności lwh. 2199 ks 
gr. gm. Trembowla stanowiącej pb. 820 1 a. 
55 m., pg. 570 ogród 72 m., dom lepianka;
c) 5 8 realności lwh. 2467 stanowiąc-i pb. 
319 7 a. 87 m., na mej budynek z kamie­
nia, gontem kryty, obok 2 budynki z drzewa.

Wartość szacunkowa: ad a) 4000 kor., 
ad b) 1000 kor., ad c) 8 21 kor.

Najniższa oferta: ad a) 2666 kor. 67 
hul., ad b) 500 kor., ad c) 410 kor. 50 hal,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 15 grudnia 1912.

L. cz. E. 1781/12 (8j (88(
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Steina z Gorlic, od­
będzie się dnia 27 stycznia 1913 o godz. 
9’30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11, a na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności: 
lwh. 727 gm. Gorlice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2057 kor.

Nij niższa cena wynosi'1023 kor. 50 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne'! odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.j może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć pod;:?as godzin urzędowych w- 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

C. k. S ąl powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 24 grudnia 1012.

L. cz. E. 2613 12 (199)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sehlomy Schsera w Akre- 
szorach odbędzie s ę dnia 20 lutego 1913 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9 licytacya I. 
30 90 części lwh. 8 gto. AkrJlzory, II. 10 90 
części lwh 269 gm. Akreszory, dłużników 
własnych, wraz z przynależnośeiami, składa­
jącemi się z drzew.

Nieruchomości wystawione na licytacje, 
są oceniono na ad i /  na 703 kor,, ad II. 
na 465 kor. 16 hal., przynależności ad I. na 
24 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 484 kor. 
66 ha)., ad II. 310 kor. 02 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d- może ka­
żdy, mający chęć kupienfa. przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 23 grudnia 1912.

L. cz. E. 2217 12 (5) (70)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 stycznia 1913 godz. 10 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya całej realności lwh. 377, 1/4 czę­
ści re-1. lwb. 2012, 10/20 części real. lwh. 
2905 gm. Zapokane.

Powyższe nieruchomości oceniono na 
2544 kor 37 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1696 kor. 24 hal.Łj

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można sądzie tutej­

szym, w biurze Nr. 6.
Takie prawa, wobec których niniej­

sza li -yiacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skrnkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 17 grudnia 1912,

L, cz. E. 3808/12, E. 3050/12 (41)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym biuro Nr. 12 od­
będzie się licytacya następujących nierucho­
mości: 1. gospodarstwa wiejskiego w Tulur- 
kowicacb Nr. 710 wyk. hip. ocenionego na 
727 kor. 52 hal. dnia 17 stycznia 1913 o 
godzinie 9 przed południem, 2. 4 5 części 
gospodarstwa wiejskiego w Świtarzowle Nr. 
453 wyk. hip. ocenionego na 2000 kor. dnia 
9 hu ego 1913 o godz. 9 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 485 kor., ad 2. 
1334 kor.

Warunki licytacyjne, i inne odnośne 
dokumenta, może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, ina-zej roszczenia tego 
rodzaju co do saimj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

T6 osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 9 grudnia 1912.

L cz. E. 2603/11 (19) (69)
Edykt, licytacyjny.

Dnia 29 stycznia 1918 godz. 9 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacja 1 8  części realności lwh. 34 gm. 
Sieniaw a,

Powyższą część realności oceniono na 
572 kor. 98 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 381 kor 98 hal.

Waiunki licytacyjne i inne odnośne do- 
knmenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr, 6.

Takie pfcwa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
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stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
d iż-j wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Nowy Targ, dnia IB grudnia 1912,

L. cz. E. 552/12 (6) (71)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 stycznia 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w w biurze 
Nr. 6 sądu tutejszego licytacya, celem znie­
sienia współwłasności realności lwh. 5549 
gm. Nowy Targ.

Powyższą realność wraz z budynkami 
oceniono na 3140 koron.

Najniższa cena. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3140 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kuraenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ju t  ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytaeyjuego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV,
Nowy Targ, dnia 16 grudnia 1912.

L. cz, E. 1749/12 (9) (22)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 marca 1913 o godz. 9 prz6d 
południem w sądzie niż-j wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie s ę licytacya 
realności obj. lwh. 188 ks. gr. gra kat 
Wierzbiąż, składającej się z 8 parcel grun­
towych i 1 parceli budowlanej o łącznym 
obszarze 4 morgi 662 kw. sążni. Na parceli 
budowlanej stoi dom mieszkalny i stodoła, 
tudzież stajnia i szpichlerz Błomą kryte.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 10.640 kor.

Najniższa cena wynosi 6426 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skmku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnośne dokumenta można 
przejrzeć w tus. biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do s»mej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już isin eją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręsu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 14 grudnia 1912.

L. cz. E, 2837/12 (200)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fieidy Romer odbędzie się 
dnia 14 lutego 1913 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biti 
rze Nr. 9 licytacya 2 3 części realności obj, 
lwh. 241 gminy Luezn, dłużnika własnych, 
wraz z przynależnośeianii, stładającemi się 
z drzew owocowych i płota.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 1985 kor., przynale­
żności z.iś na 8 kor,

Najniższa cena wynosi 1828 kor. 66 
h.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły oceuienia i t. d .), mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzm urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w b urze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, 21 grudnia 1912.

L. cz. E. 2796/12 (5) (198)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Paraski Myroniuk i tow. 
do rąk Josla Welzera w Jabłonowie odbę­
dzie się dnia 7 lutego 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
pym if biurze Nr. 9, licytacya realności obj.

lwh. 413 i 734 gm. My szyn, dłużników po 
1160 cz. własnych, zaś Nykoły Maksymiuka 
Wasyla w 5,60 częściach własnych, wraz z 
przynależnośeianii, składająeemi się z drzew 
owocowych i płota.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ud 1. Iwli 413 na 1689 kor., 
ad 2. Iwb, 734 na 171 kor. 25 h., przyna­
leżności zaś na 6 E.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1130 kor,, 
ad 2. 115 kor. 66 hal,, poniżaj tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 21 grudnia 1912. ‘

L. cz. E. 2997/12 (4) (190)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
ludowej w Brzeżanach odbędzie się dnia 15 
stycznia 1913 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 28 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności 
gminą kat. Rybniki objętych:

a) lwh. 973 składającej się z parcel 
gruntowych, łącznego obszaru 63 ar 05 m !;

bj połowy lwh, 972 składającej się z 
parceli budowlanej z domem i budynkami 
gospodarczymi, tudzież ogrodu obszaru 41 ar. 
58 m®.

Wartość szacunkowa ad a) wynosi 1025 
kor., ad b) 1367 kor. 75 h.

Najniższa oferta wynosi ad a) 683 kor. 
66 b., ad b) 911 kor. 84 b.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Brzeżauy, dnia 26 listopada 1912.

L. cz. S. 1412 (2) (5 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Brzeżanach ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ba- 
rucha Eigena, kupca w Brzeżanach.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Włodzimierza 
Fedaka w Bneżanach, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy p. ad w. dr. Abę Landesber- 
ga w Brzeżanach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na andyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 27 grudnia 1912 
godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 62 przedłożyli dokummla, poświtd- 
czające. ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy, oraz przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór jeż był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 27 sty­
cznia 1913, a naandyencyi likwidacyjnej na 
dzień 4 lutego 1913 godz. 9 przed połudn. 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wmrzyciele, którzy zaniedbają termin 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom, jsk i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosło przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne­
go projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy mssy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brzeżanach lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeedwnym 
bowiem razie na wniosek komisaiza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany dnia 11 grudnia 1912.

L. cz. S. 1,13 (1) (181 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Mendla 
Widricba kupca w Stryju.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
t. k, Rskr, Granowskiego, zaś tynuzagowym

j zawiadowcą masy dr. Salomona Goldborga w 
' Stryju,

Wierzycieli wzywa się, ażeby Da au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 13 stycznia 
1913 o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Kr. 85, przedłożyli doku­
menta, poświadczające ich roszczeń a, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego z-.wdadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także wierzycieli konkur­
sowych, ażeby swe roszczenia, chociażby co 
do nich spór już był w toku, stosownie do 
przepisów ord, konkurs., zgłosili w tym są­
dzie najdalej do dnia 3 lutego 1913, a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 24 lutego 
1913 godz. 10 przed południem wyznaczo­
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo­
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko 
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po­
działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania,

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej".

Wierzyciele. Którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 3 stycznia 1913,

L cz. S 1212 (1) (128 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izraela Goldmanna właściciela realności w 
Korczowiskacb ad Sokołów.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. sędziego pow. i naczelnika sądu p. Ka­
zimierza Olbrychta w Sokołowie, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy p. &dw. dr. Ko- 
mito w Sokołowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3 stycznia 
1913 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 1 (w c. k. sądzie powiatowym w Soko­
łowie), przedłożyli dokumenty, poświadczają­
ce ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs,, zgłosili 
w tym sądzie, albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Sokołowie najdalej do dnia 28 sty­
cznia, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
4 lutego 1913 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek,

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i bsdanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem iune osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem < o postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół­
ki i pojedynczych spólników będzie oddziel­
nie prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
obrębie lub w pobliżu sądu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dn ia  21 gru dn ia  1912.

L. 2353 (95 3 - 3 )
Na podstawie uchwały Wydziału po­

wiatowego z dnia dzisiejszego rozpisuje się. 
niniejszem

K o n k u r s  
na posadę inżyniera powiatowego.

Od kandydatów wymaga się:
a) obywatelstwa austryackiego,
b) nieprzekroczonego 40 roku życia,
c) świadectwa ze złożonych dwóch egza­

minów państwowych na Wydziale inżynieryi,
d) znajomości języków krajowych w sło­

wie i piśmie,
e) świadectwa z odbycia praktyki za­

wodowej przynajmniej dwuletniej.
Pp. reflektanci zechcą podać swe wa­

runki na ręce Wydziału powiatowego w ter­
minie do końca stycznia 1913.

Stabilizacja po roku zadowalającej 
służby.

Z Wydziału powiatowego.
Jaworów, dnia 20 grudnia 1912.

Wiceprezes: ks. Wołoszyński w. r.
Sekretarz: Czerniak w r.

L, 19.285/pr. (121 2 - 3 )
K o n t u r  s.

W celu obsadzania jednej, ewentualnie 
więcej posad kancelistów policji w XI. kla­
sie rangi w etacie c. k. Dyrekcyi policyi w 
Krakowie, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 20 lutego 1913.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w’ dowody 
kwalifikacji i znajomości języfców krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. Dy­
rekcyi policyi w Krakowie.

Posada kancelisty policyi nadaną bę­
dzie w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 przed innymi ukwt 
1 Skowanymi wysłużonym podoficerom zao­
patrzonym w certyfikaty, o ile nie będą 
ubiegać się o nie kompetenci z kategoryi 
urzędników psństwowycb

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 3 stycznia 1913,

L. 574/2 (176 2 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Niegowcach z poborami 3 kla­
sy 2 stopnia, ryczałtem 399 kor. rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
950 kor. rocznie za codzienną jazdę posłań- 

czą do Kałusza i z powrotem.
Podan’a należy wnieść do c. k. Dy­

rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj­
później do 15 stycznia b, r.

0. k, Dyrekcja poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 1 stycznia 1913.
C. k. prezydent: 

Wopaterni.

L cz. Pr. 3992 12 (4) (101 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nowie jest do obsadzenia posada dozorcy wię- 
źn ów z systemizowanymi poborami służbo­
wymi.

Podania o tę dla wysłużonych podofi­
cerów zastrzeżoną posadę, należy wnieść do 
Prezydyum tego sądu obwodowego do 15 lu­
tego 1913.

Prezydyum c, k. Sądu obwodowego.
Tarnów, i 9 grudnia 1912.

8 l e .
(146 2—3)L. cz. P. VI. 165/12

E d y k t .
Za umysłowo chorego uznano Petra 

Kiiezyckiego w Krasnej.
Kuratorem jego ustanowiono Fedia Dżen- 

dżerę w Krasnej.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 25 października 1912.

L, cz. P. 199.12 (5) (148)
E d y k t ,

Za um ysłow o chorego  uznano Józefa  
Stafę w G illershofie .

Kuratorem  jogo ustanow iono F ran ciszk a  
Dąbka w Gillershofie.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
Leżajsk, dnia 23 listop ad a  1912.

L. cz. P. 376/12 (7) (135)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jędrzeja Ka­
pustkę w Pogórskiej woli.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Bar­
nasia w Pogórskiej woli.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 26 listopada 1912.
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E d y k t ,
Matwij Kuśnierz z Trybuchowiec uzna­

ny umysłowo niedołężnym.
Kuratorem mianowano Tymka Sosnow­

skiego z Trybuchowiec.
C, k. Sąd powiatowy, Oddzisł I. 

Buczacz, 2 stycznia 1913.

L. cz. P. 143/12 (13). (87
E d y k t .

Za um ysłow o chorego uznano .Tana Boż­
ka w B ieczu.

K uratorem  jeg o  ustan ow ion o  Ignacego 
Bożka w B ieczu.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Biecz, dnia 17 grudnia 1912.

L. cz. L, IV. 6/12 (8).
Za marnotrawnego uznano Michała Smy­

ka, syna Jacka z Potylicza.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Hryeyszyna z Potylicza.
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
R aw a , dnia 4 czerwca 1912.

L. cz. P. 171/12 (5) (90)
Za marnotrawnego uznano Jana Bułkę 

w  S iepraw ie.
Kuratorem jego ustanowiono Toma­

sza Nowaka, podwójciego w Sieprawie.
0. k, Sąd powiatowy.

Wieliczka, dnia 3 września 1912.

L, cz. P. VI. 234 9 (29) (93)
E d y k t .

Kuratelę zawieszoną tus. uchwałą z 
dnia 23 listopada 1909 1. cz. P. VI. 234 9 
(7) nad umysłowo chorym Jędrzejem Niedu- 
mirko znosi się.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VI. 
Lwów, dnia 12 czerwca 1912.

L. cz. L. 7/12 (4) (110)
E d y k t  

Za marnotrawną uznano Ludwikę z Gą­
siorów Mazurową w Rudny wielkiej. ^

Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Gą­
siora w Rudny wielkiej.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, dnia 24 grndnia 1912.

L. cz. P. 402/12 (114)
E d y k t .

Za umysłowo chora uznano Wiktoryę 
Stepowaną w Chlebowicach śairskich.

Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Stepowanego w Chlebowicaeh świrskieb.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Przemyślimy, dnia 23 grudnia 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 145,12 (1) (153 1 - 3 ,

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Michała Moszoro c. k. 

rospicyenta straży skarbowej w Podwołoczy- 
skach wdraża się postępowanie celem arnoi tyza- 
cyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
kwitu depozytowego na policę asekuracyjną 
następującej tr< ś e i : Wedle kwitu depozyto­
wego z dnia 31 grudnia 1904 złożył p. Mi­
chał Moszoro policę Nr. 241 048 płatną dma 
1 stycznia 1922 jako zastaw na'zaciągniętą 
pożyczkę w kwocie 80 kor. w kasach Towa­
rzystwa im. Gizeli.

Procent od powyższych płatny jest 
półrocznie z góry, wynosi 2 kor. 40 hal. 
Obecnie procent zapłacony jest do 1 lipca 
1905.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zjawił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni. w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dn a 17 grudnia 1912

L. oz. T. 88/12 (1) (129 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana i Józefa Czerniaków 
w Drohobyczu, wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawców zagubionego weksla bez daty 
wystawienia i daty płatności na kwotę 400 
kor. opiewającego, a przez Ludwika Man- 
golda, Józefę Mangold i Franciszka Szwabo- 
wicza jako przyjemców podpisanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł V.
Sambor, dnia 11 grudnia 1912.

Zl. Ne. IV. 107/11 (1) (123 1—3)
A m o r t i s i r u n g.

Auf Ansuchen der Frau Lea Porjes, 
Priyate in Lemberg, wird das Verfahren zur 
Amortisierung der nachstehenden der Gesueh- 
stellerin angeblich in Verlust geratenen Ver- 
kajfsurkunde Nr. 96.67-^| ausgestellt dnreh 
Eduard Urban, Bankgesehaft, Brtinn am 24J 
Februar 1908, uber eine ungar. Kreuz-Pram. 
Oblig. Ser. 7888 Nr. 48 vom 15 Dezember 
1886 Nominalwert 5 il. und eine Dombni- 
Pram. Oblig. Ser. 6182 Nr. 56 vom 15 Mai 
1886 Nominalwert 5 fi, eingeleitet.

Der Inhaber dieser Verkaufsurkunde 
wird daher aufgefordert, seine Rechte binnen 
1 Jahr gelten l zu machen, widrigens dieselbe 
nach Verlauf dieser F rist fur unwirksam 
erklSrt wtirde.

K. k. Bezirksgericbt Sektion I, Abt. IV.
Lemberg, am 24 Mai 1911.

handlowego w dziennikach urzędowych „Ga- 
. zecie Lwowskiej", „Przeglądzie prawa i ad- 
: ministracyi" i „Zentralblatt fiirEm tragungen 
' in das Handelsregister", a dla wpisów Sto- 
’ warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
! „Gazecie Lwowskiej”',
, Sanok, dnia 24 grudnia 1912.

L. cz. T. 6/12 (1) (99 1—3)
A m or t y z a c y a.

Na wniosek Judy Lichtmana i Dawida 
Weisa wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez Dawida Weisa w dniu 
7 paźaziernika 1912 zagubionego blankietu 
wekslowego ceny 1 K. 20 h., na którym zna- 
chodził się jedynie podpis „Juda Lichtsnann".

Posiadacza powyższego dokumentu wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresś za nieistniejący uznany zostanie.

C. k Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 18 października 1912.

Spadki.
(180 1 - 3 )L. cz. A. 111.506/11

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
0. k. Sąd powiatowy w Podbajcach o- 

głasza, że dnia 19 października 1911 w 
Wierzbowie zmarł Demko Budny pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Au- 
toniego Budnego nie jest znanem, przeto 
wrzywa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosił się 
w tutej. sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek: zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem dr. Hen­
rykiem Nutykiem ustanowionym dla nieobe­
cnego Autoniego Budnego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział. III.
Podhajce, dnia 20 listopada 1912.

L. cz. A. 277,12 (12) (171)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wi .damia, że dnia 25 marca 1912 w Szkle 
zmarł ś. p. Michał Łagan syn Jacka bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ilka 
Łsgaua nie jest zuanem, przeto wzywa s ę 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenie, w przeciwnym bowiem razie zosta­
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Mikołajem Hopotiakiem.

0. k. Sąd powiatawy, Oddział IV, 
Jaworów, dnia 15 listopada 1912.

L. cz. A. 12/11 (7) (152 l - - 3 j
E d y k t .

0, k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
ogłasza, że dnia 30 stycznia 1911 zmarł w 
Jas trzeb ey Hryć Buj bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli, a jednym z usta­
wowych dziedziców jego jest syn, Sereuion 
Buj.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sere- 
nioua Buja nie jest znanem, przeto wzywa 
się go. aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Ma­
ksymom Lesz-zyszynem, dla nieobecnego Se- 
reniona Buja ustanowionym.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 6 grudnia 1912.

F irm y .

L cz. Firm . 1357 Stow. V. 79 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru Stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Basiówka, po­

wiat Lwów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Hodowicy, Stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Dala statutu : Basiówka 16go czerwca 
1912. \

Przedmiot przedsiębiorstwa: a) udzie­
lanie członkom w miarę potrzeby użyteczno­
ści celu i w miarę funduszów pożyczek po­
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu, a to z funduszów, które Spółka na ten 
cel gromadzi przy pomocy wspólnej, nieogra­
niczonej poręki swych członków; b) danie 
możności umieszczenia na procent pieniędzy 
zaoszczędzonych w ten sposób, iż Spółka 
przyjmuje i oprocentowuje wkładki oszczę­
dności; d) popieranie i tworzenia spółek i 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu Spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya : Zarząd składa się z przeło­

żonego, jego zastępcy i 4 członków wybiera­
nych przez walne zgromadzenie z pośród 
członków Spółki na przeciąg lat 4. Wybrani 
zostali: Jan Zatoka, rolnik wBasiówee, pize- 
łożonym; Stanisław Szponar, rolnik w Hodo­
wicy, zastępcą przełożonego, zaś Walenty Szo­
stak, rolnik w Basiówce, Franciszek Króli­
kowski, rolnik w Basiówce, Józef Foremny, 
rolnik w Hodowicy, Antoni Malicki, rolcik 
w Hodowicy — członkami zarządu.

Podpis firmy: pod pieczęcią firmy kła­
dzie podpis przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia na tablicy lokalu Spółki u- 
mieszczanej, ewentualnie w czasopiśmie dla 
Spółek rolniczych.

Udziały członków 10 kor.
Odpowiedzialność — nieograniczona,
Data w pisu : 1 sierpnia 1912.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 30 lipca 1912.

L. cz. Firm. 1051/12 Stow. II. 25 (157)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Iwanówce koło Trembowli, 
stowarzyszeuia zarejestrowanego z nieogra­
niczoną poręką" dnia 20 października 1912 
w miejsce ustępującego Wincentego Górnia­
ka wybrano członkiem zarządu Jana Oichó- 
wkę roluika w Iwanówce.

0. k, Sad obwodowy jako handlowy. 
Oddział II,

Tarnopol, dnia 23 listopada 1912.

L. cz. Firm. 1187/12 Rg. A. 79 (133)
S p r o s t o w a n i e .

Tus. ogłoszenie firmowe z dnia 6 listo­
pada 1911 Firm. 1539/11 Rg. A. 79 umie­
szczone w „Gazecie Lwowskiej" z dnia 16 
grudnia 1911 Nr. 286 prostuje się w ten 
sposób, że zamiast Betriebsgegenstand, Bank 
uud Wecbseigescbaft, ma być Betriebsgegen­
stand; Bank und Weebslergescbaft, —- za­
miast Vertretungsbefugt: Snniu Messing, — 
ma być: VerlretungsbefugŁ; Simon Messiag, 
wreszcie zamiast: Tarnopol am 6 November 
1911, ma być: Tarnopol dea 6 November 
1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1912,

(130)L. Prez. 4107 26 R. S. 12
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Sahoku zawiadamia, że ogłaszane będą w r. 
1913 przez tutejszy sąd wpisy do rejestru

Wyroki prasowe.
L. cz, Pr. 1/13 (2) (96)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
G. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek e. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Gazeta urzędników kontraktowych" Nr. 1 
z dnia 1 stycznia 1913 w artykule „Hańba 
XX. wieku" w ustępach od początku, do 
„zginąć, zmarnieć" i od „Pozasłużbowe ró­
żne" do końca zawiera znamiona występku 
z art. III. ust. z 17 grudnia 1862 Dz. p. p. 
Nr. 8 ex 1863, uznał dokonaną w dniu 31 
grudnia 1912 konfiskatę za usprawiedliwio­
ną i zarządził zniszczenie całego nakładu — 
i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 3 stycznia 1913.

BI. 290 (16445)
3m Kamen ©cmcr SEajefidt bcS £ a ij« * !

S>a8 f- I  CanbcsU aU ©rc&gcricpf SBi n 
pat mit bem ©rfennftujfc- betn 14 ©ejember 1912, 
©r. XXXV 471/12, auf Slntrag feer E. f. ©taatS* 
anmattiepaft erfannt, feajj ber (łupali ber (Tłum* 
nter 635 brr periobrfdJen ©rudjcprifi: „gran* 
fifcpcr fhirifr" (SlbenbatUgabe), 80.' Saprgang, 
bom 11 ©ejember 1912 bnrd) be im 2trti.il: 
„©om Slrteggfdjaupiajj" entpattene Stefie bon 

jmeite ©ffdjtuabet" bi§ „^onbebwcń 
mentec (©fite 4, ©paltc ?>) ba» ©ergepen nać) 
?lrtifet IX be8 Śejepcg bont 17 ©ejember 1912, 
K (9 Sil. K r 8 ex 1863, bcgriinbe unb tg 
tuirb nad) § 493 @t. i|3. 0 .  ba$> ©erbot bit 
SBriterterbreitung biefer 'Uruefjcprift auggefpro*. 
cpen, bte bon bet !. f ©taatganttrattfcpaft ber* 
fiigte ©efcpfagnapme nad) § 489 @t. 1)1. 0 . 
beftćitigt unb nad) § 37 ©r ©. auf bte ©er* 
nteptung ber faifierten Sjeutpfare erfannt.

SBien, ara 14 ®ejfmber 1912.

Sm Kamen ©einer DKajeftat beg ftńifetź!
2>og ! !. Sanbeggericpt in ©Jien alg 

©rcfjgeridjt I;at init bera (Srfenmniffe bom 14 
©ejember 1912 5)3r. XXXV 470 12 3, auf 
Pntrag ber f f ©iaafgamcalljcpnfi erfanrn, 
rag ber Sntjalt ber Ku mm er 871 ber periobifcpfn 
©ntcfjcprift; „©cplfftfdje ^jeitung (SKittagblatt)", 
171 gaprgang, bom 11 ©ejember 1912 burd) bte 
im Sitifel „®ie SJtddjte" enttjattene Stefie bon 
„2)er Speieilburgcr Sorrejponbent" bis „in§ g.lD 
(uriirf" (©eite 1, ©patte 3), ta§ iBfrgetjen nacp 
Śtrtiffl IX beż ©eft^eS com 17 Sjjlember 1863, K. 
(*. ©I. K r 8 ex 1863, begriinbe unb e  ̂mitb nad) 
§ 403 ©t 1)3. 0 .  baś ©erbot ber UBeiterber* 
breitnrig biefer 5Dructfc^rift ausgefprodjen, bie 
bon ber f. f. ©taatSantuafdjaft berfiigte ©c- 
jdjlagnafjme naś) § 480 ©t © 0  beftćitigt 
unb nad) * 37 l)3r. @ auf bie ©crniĄtung ber 
faifierten ©jemplare erfannt.

2Bien, am 14 IŁcjunber 1912.

f. f. Sanbeji a!8 l)3re|geni^t in 
Bai&adj ^at mit bem ©rfenntniffe bom 14 ®e* 
jember 1912, !J3r. VII 60/12, bie SBctterbtr- 
breitung bfr Kummer 348 ber Britfdjrift: „Dan" 
bom 14 2).-jember 1912 tnegen ber ganjen Ko* 
tij:  „Vznemirjenost y Parizu" (enbent mit 
„popuscati") naefi SIrtiEel IX be2 ©efcljeg bom 
17 SDejember 1862, SR. ®. SBI. K r 8 e r 1862, 
oerboten.__________________

®a8 f. f. SreiJ* al3 ©reggeriefit in  
©ubtoeiS I)at mit bem ©rfenntnifje bom 14 
jember 1912, ©r. 5812, bie SBeiterberbreitung 
Der Kummer 50 ber Beitjdjrift! „Pikantni svet“ 
bom 12 lUejentber 1912 tuegeu ber © tefien bon 
„Jzak Meerscbaum" bis „Ślysisto?" unb Don 
„Ł akom y m anżel" bi§ „jako ty" brś> Strtifclź; 
„Ż idorska anekdoty" uaĄ § 517 © t. ber» 
boten. ■ _______

f. f. $rete* alź SreggeriĄt tn 
©ruj pat mit bem ffirfenntniffe bom 14 Ue* 
jember 1912, i)3r. 84 12, bie SBeiterberbreitung 
ber Kummer 3 ber Behfd)rift: „Zajmy Re-
meslniku" bom 15 S.jcinber 1912 megen ber 
©telle bon „jest veru stydno" btź „signum 
zakonnosti" bcS SlrtifelS: „. . . a na zemi 
pokcj iidem dobre vnle" nacp § 65 a ©t. ©. 
oerboten.

f. f. ŚfrciA ais ipreggeriept in ©ruj 
Pat mit bem (śrfenntnifje bom 14 Sejembet
1912, ipr 831.2, bie ©leiterberbrcitung ber 
Kummer 49 ber BńfiĄrift: „Hornicke listy" 
bom 13 SBfjember 1912 fcegen ber Stitifel: 
„Sucialni demokracie a valka“, „Syndikalism 
a anarchistę", „Panorę", „Ndbudete miti bo­
bu jinych prede rnnou", „Vik ma sve doupe, 
sup sre bnizdo", „Viadni baf (Z Errenic)" 
unb „Z Komoran" natp § 65 b, 300 unb
302 ©t. (li. foiuie geutag 2litlfel III bc§ @c--
jetjeź bom 17 IDcjnnbcr 1S62, K. @ ©l. Kr. 
8 er 1963, oerboten,

®a§ E. E. IrreiS* aiżs ©reggeri^t tn 
Sprubtm pat mit bem (Śrfenntnifje nom 15 
SDejcmber 1012, ©r. 49,12, bie 2Beitert>crbrei* 
tung ber im SDrUife b:3 ©. Kłojzis in ©potjen 
eifcpieimtfn, tu ber gorm ńseS fiartejettelg ge* 
brueften Sinfabung jit citiem ©cptoeinfefte tn 
b.r Keftauratioit bc§ g ’nni SBiiben*
fcptbert famt ber Sfbbifbung toegen ipreź ganjen 
Sitpalteź nacp § 303 ©t. berboten.

f. f. Sreiś* afS ©reggeriifit tn 
Sicin pat mit bem ©rfmnfnijfe bom 14 
jembet 1912, ©r 17 12, bie 3Beiteiti?rbrcitung 
ber Kummer 50 ber Beitfcpiifi: „Pokrokore 
listy" bom 14 Sbejember 1912 loegen ber ©telle 
bou „V teto dobe" big „osudy celych risi 
a narodur" beS SlrtifelS: „Ne sice valka ale 
boj“ nacp § 63 ©t. ©, berboten.

2>ag f. f. $reiS* alg i|3reggericpt in 
®bniggrajj pat mit beat Srfenntnifjf bom 14 
Sejember 1912, ©t. IV 74 12, bte ©jeiterber* 
breitung ber ifiummer 15 (50) ber Bmfcprift: 
„Lidoye proudy pro seyeroyychodni Cechy" 
bom 18 SDejember 1912 megen ber ©tefien bon
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„Vlada by mohla“ bil „slouzi a kyva", bon 
„Co skryva se“ bil „s mahtkem  co chtel" 
unb bon „Ale co pomuze" bil „nestaly se 
zakonem" bfl DlrtiEell: „Za svobodu obcan- 
skou" nad) § 65 a S t. ©. Oerbrtcn

® al ?.!. th d l*  a ll ^ce^ąertd^t in $uttm* 
berg f)at mtt bcm ©rfemffnifjr Wm 14 $e* 
jsmber 1912, '$ t. 38 12, bie SJcitettjetbreititng 
Der Dłummer 50 ber jgeitfdjrift: „Posszavsky 
kraj" Dom 12 ©cjentbei 1912 to c gen ber Stelle 
Don „Ale to vseeko“ bis „on sam patril* bel 
geuifletotf?: „Siła nationaliswu" nad) § 64 
unb 65 a S t ®. Derboten.

'X>al i. t. $reil* a ll BrtfigticfR tn Scitmcrit) 
%at mit bem ©rfenntniffe Dom 15 5Dcjembft 
1912, B s 102 12, bie ŚJcttewetbrcitunfl ber 
SRitmmcr 887 ber Ijeitjdjrift: „ Suffiger Sag* 
blatt" nom 1.3 :£>ej?mber 1911 toegen ber Stelle 
Don „Ur.jere mobernc" bil „bon lueitetn an* 
merft" bel &rtifcll: „guxd)tbare ,§*jje gegen 
Djterrcid)" nad) § 300 sSt. @. joroie gemdg 
Sirttfel IV bel ®efe§e? Dom 17 ©ejember 1862, 
9ł. ®. 931. 9łr. 8 es 1863, Derboten

Sial f, f, ®reil-- all Ĵrt ggcridjt in pjef 
bat mit bem ©rfenntniffe Dom 14 SJejembcr 
1912, B r- 1312, bie SBeiieroerbreitung ber 
SRummer 51 ber .geitldjrift; „Phecky kraj“ 
Dom 14 Sejember 1912 toegen ber Stelle oon 
„Mobilisace neni“ bil „zadrz sic . . bel 
Ślrtifell: „Konfiskacni praxe“ nad) Slrtilel IX  
bel ©efeijel Dom 17 ®ej?mber 1862, 3R. ©. 
931. 9Ir. 7 ex 1863, berbottn.

S a l  f E. $reil* a ll i|3reggeriĄt in SRei* 
cfjettb rg l)at bem ©rfenntmffe Dom 13 Se- 
jetnber 1912, Br. 57,12 bie SBeiteroerbrdtuiig 
Der Dłummcr 285 ber j3eitfcf)rift: „Slotwarte1' 
Dom 13 Sejember 1912 wegen ber Stelle Don 
„ S a l  Bertrauen auf bte" b il „Unfafjigfeit Der* 
fludjm" bel Slrtifell: „Sie|'llatrioten finb . . ." 
nad) § 68, 64 unb 491 @t. ©., Slrtifel V unb 
IX bel ©efefcel Dom 17 5Dejember 1861, 9t 
®, 931. 9łr. 3 ex 1863, Derboten

S a l  E. E. fiteil* a ll ^reggeriiĄt in Ołci 
djenberg bat mit bem ©rfenntnifje Dom 14 Se* 
jember 1912, Br. 5812, bie SBeiterberbreimng 
ber Dłummer 50 ber 3*WĄrift i „Seutfcbe 21r* 
beiterftimme" Dom 14 Sejember 1912 toegen 
ber Stelle Don „unb bal ©elb„ bil „beutfden 
93olfel ftub" bel S lrtifell: „S.ulfcbe BolElge* 
noffeit . . nad) § 302 S t. ®. Derboten

S a l  E. E. iłrcil* a ll ^reggeridbt in Sabor 
bat mit bem ©rfenntniffe nom 14 Sejember 
1912, Br- 11,12, bie ŻBeitcroerbrcitung bet 
tJtummer 50 ber jjeit jdjrift: „Gosky jih" Dom 
14 Sejember 1912 wegen ber Steflen Don „A 
kdyz z novin“ bil „svaba“ bel geuifletonl: 
„Dopis z Jamboli" unb Don „Staci pripome- 
nouti“ b il „ylastai zajmy“ bel ‘ilriifcil; „Bu- 
douci Rakousko" nad) § 65 a unb Artifel IX 
bel ©efefcel Dom 17 Sejember 1862, 31. ©, 
931, S r. 8 ex 1863, Derboten.

S a l  f. E. Stcil® a ll !ji£eggcrid}t in 
9ieutitfd)eitt ^at mit bcm ©rfenntniffe oom 13 
Sejember 1912, ^ r .  V 3812, bie 9BeiterDer* 
breitung ber 97umnter 50 ber ^eitf^rift: „Na 
zdar“ oom 11 Sejembcr 1912 wegen bel 9k* 
tiEell: „Saryatka y boji o koaliuni pravo“ tu 
ber Stelle Don „Tu ale pricyalal“ bil „ysecb 
vyderacu“ ; bel S ite ll bel SlrtiEell: „Reyolta" 
b il „narizeni" unb ber StfHf berfetben Sxrti= 
Ecll Don „Neni to tedy primo11 bil „jieh ma- 
jetek pripravil“ naĄ § 300 @t. ®. unb 9Iv* 
tifel III bel (MefcbeS Dom 17 Sejembcr 1862, 
31. ®. 931. 3tr. 8 ex 1863, Derboten

S a l  f. f. Srcis* a ll ^reggcriĄt in Sc= 
feben bat mit bem ©rfcmttntffe »om 14 Se* 
jember'l.912, tfJr. VIII 59 12, bie SSSeitcruci:* 
breitung bel in Drlau erfcbtenenen glngblattel, 
„Porikópani“ Dom 11 Scjember 1912 wegen 
Der 2trtiM : „Pratełe" („Przyjaciele1') unb 
„Kornpee zarodni" („Kotupcya zawodów"') 
in ben S 'e f:en Don „ku zavdecem“ bil „tak 
neprotaliovaly“, Don „I v tom oliledu" bil 
„było praroplatne", son „Takoyy chudak" 
bil „darebacke znalce", bon „Urady klidne" 
bil „stati se i»usi“, Don „My vycjtame“ bil 
„uaprariti snaziti", non „Velkozavody milio- 
narske" bil „sikornym spnsobero", Don „Każ­
dy takoyy urednlk" bil „ku nasi skodę", Don 
„Ze politieke urady“ bil „lnmpaetvi zavodnt“ 
bejicbunglweijf • en Sńfieu non „pozostawiły 
polityczne urzędy" bil „szlachci# przypodo­
bać", oon .1 w tym wypadku" bil „jeszcze 
pozwolenia",- Don „Taki biedak" bil „znaw­
ców wybrał", Don „R/ądy spokojn:e“ bil „na­
prawić musi", Don „My robimy zarzuty" bil 
„powinniśmy naprawić", bon „Milionowe 
wielkozawodz" bil „sprytnym sposobem", Don 
„Każdy taki urzędnik" bil „na naszą szko­
dę" unb Don „Że urzędy polityczne" btl „łaj- 
daoiwo zawodu" nad) § 300 S t  © Derboten

31. 291 (16446;
3 tu iftameu ©ciuer MajcjMt bel SJaiferl: 

S a l  f. !. 2anbelgeri^t ŚBien a ll  ijirefj* 
acridEsi bat mit bem ©rfenntnifje vorn 16 Sejem* 
">« 1912, ifk. XXXV 473,12 3, auf Slntrag 
ber f. !. StaftlanW altfĄaft erfannt, ban ber 
Subait ber Mummer 4 ber penobifd)en Sntcf-- 
fc^rift: „Sie Siinbjlui", 1 Sa^rgang, Dom 13 
Sfjembfr 1912, burd] bie Stellra I, bon „$on„- 
f u r  bil „ermorbet" iS rite  1), II. Dott „Strieg" 
bil „Dftemid)!" (Stitc 1), III. burd) bie Stefie 
ton „bie fa*cr(iĄt" btl „Sm inilo^n" (Seite 
I), IV. burd) Me Stelle bon „.Itouful SjJrodja* 
Ifa" bil bor „Dldyercl Ijtcitibfi'" (Seite 7, 
Spalte 3) ad I., II., IV. Dal -łlergebeu nad) 
§ 308 S t. © , ad III. bal 3Jetbred}en rad) 
§ 63 S t  ©. begtiinbe unb el Wirb nad) § 493 
S t. sij3. D. bal SSerbot ber SEeite Detbrettung 
biefer SiucffĄrift anlgefprodjeu, bie bon ber f E. 
StaatlanWaltfdjaft Derfugte 99tfc£) 1 ag«a 1) mf naĄ 
§ 489 S t  $ .  D. beftdtigt unb § 37 %\x. <3 
auf bie 93emid)tung ber faifierteu ©jjemplare 
erfannt.

SBiett, am J.6 Se,jember 1912

S a l  E. E. Sattbel* a ll $re|gcnd)t in Salj* 
burg tjat mit bem ffirfenntniffe Dom 13 Sc* 
Dember 1912, i^r. VII 30 12, bie SSeiterDerbrei* 
tung ber 3łnmmer 282 ber : „Satj*
burger 9£ad^t“ 'bom 11 Sejcmber 1912 wegen 
ber auf bie SBorte „ift bercitl DoUjogen wor* 
ben" folgenben llberfĄrift bel mit: SBien, 11 
Sejember 21ul Srieft" begtnnenben 91bfag I  
uab ber Stelle in biefern ^bjatge bon „@eriid)t* 
weife" bil „^uiammenfja.ig ftegt" nad) Slrttfd 
IX bel ©ejefjel Dom 17 Stjember 1862,
©. Sfa dit. 8 ex 1863, oerboten.

S a l  E E Sanbcl* a ll if5rfggerid)t in S a lj 
burg l)at md bem SrEeuntniffe bom 13 S.jem* 
Der 1012, bie 3i}eUerberbreitung ber Ułuninter 
282 ber $ctifd)nft: „Saljburger (Xt)rontE“ bom 
11 Sejember 1912 wegen ber SteU?n Seite 8, 
Spalte 2, Don „§iejtge geitnngen" bil „ju ma* 
d;en" unb Seite 8, S^alte 3, oon „©eriidjte 
wottin" bil „jufatnmengarigen" nad) Ślrtifel IX 
bel ©cfegel Dom 17 Sejember 1862, 31. ©. 
SI. 3łr. 8 ex 1863, Derboten.

S a l  f. f. ®reis* a ll ipreggeriĄt in 
Srient ^at mit bem ©rfeuntniffe Dom 14 Sejem* 
ber 1912, >iśr. 141/12, bie 9BciterDerBceitnng bel 
93ud)el: „Tridentum. RiYista di studi scien- 
tifici", 3«^tgang XIV, fpeft 7—8, ex 1912, 
Wegen ber Stelien; Seite 334 oon „II Trenti- 
no nel secolo passata" bil „e speriamo", 
Seite 335 Don „che sapesse diliondere" bil 
„forte e sana", Seite 385 Don „ai confini 
linguistici" bil „straniere umłlianti", Seite 
340 Don „Trento pure doyeya" bil „politica 
in teh ttiu le" , Seite 351 Don „ąuando cadde 
la repubblica" bil „illuminata e sieura" nacb 
§ 65 a unb 305 St. © Der*bo eu.

S a l  f. L Sianbel* a ll iflreggeriĄt iu 
lBraa ba> ani bem ©rfenntniffe Dom liS e ju n b e r  
1912 'Br. I 595 12, bie UBeiteroerbreitung ber 
nidpp.riobijdjen tn $ rag  erfdjieacnen S rm f 
fdjiift (itlo fa te l); „^Siager ©aribia!P’, S ru d  
unb 93nlag Don ,v>.in-.td; SDlercg Sogn, 'Brft9 
wegen ber Stelle oon „Sine beutid&f* b I „e.iu* 
g iaufeu" uaiĄ § 308 unb 310 S t © Derboten

S a l  ?. f. Sanbel* a ll IjJrefjgfridjt in 
^Jrag l)at mit hem ©rfenntniffe Dom 14 Se* 
jjrmbct 1912, lBr. I 592 12, bie SSeiterbccbcei* 
tuug ber Srudjcijrift: „p.uaaęD Sagbiatt" 
t' aaulgabe), ©igentitmer unb ^eraulgebec 9Btl* 
fjelm SRerci) S ru d  bon ..gieinrid) SBerct) Sol)M, 
Bcag, toegeit bA S riife ll: „Sine gloltenaftion" 
nad) § 308 un'0 310 S t. © Derboten

S a l !. f iaubel* a ll iBregge-aid)! iu iBia9 
fjaf mit bcm ©tlcnnlniffe ocró J 4 Sejember 
1912, tpr. I 593 12, bie 'IBeiterocrbreitung bet 
Jłumnia 342 ber 3 fBf^rift: „^tager Sag* 
blatt" (3Jiorgenau!gabe) Dom 11 Segcmber 191.2 
loegen ber Steflen bon ,,©inc beutic^e" bil 
„ąjola" unb ber SelegrammnadjriĄt: Bola, 10 
S?j'mber (Briu )" nad) § 308 unb 310 S t  © 
offioteu.

S a l  f. !. Battbel* a l l  Breggeridjt tn 
ffjrag bat mit bem ©rEcnutniffc bont 14 Setem *  
brr 1912 B r. I 597 12, bie SBdtertter&tdtung 
ber Dhtmmtt 51 Der $ e it jd )iif t: „Ortiky kovo- 
■prftcownik" Dosu 13 SeDember 1912 wegen 
ber S te lien  Don „RakouUJ sta ln ic i"  b il  „osu- 
d ae“, do u „A  rakouska d ip lom atie"  b S  „do- 
sta t n t-m oh li“, Dott „P an ove ale" bil „doda- 
yatele  p ru m yslove“ unb Don „P an i ze s v e “ 
b il rm stite lem “ uaĄ  § 491 unb 493 S t .  
fowte gemdg ifrtiic l V unb IX. bel ©efc^el 
Dom 12 Sejem ber 1962, SR. ©1, 97r. 8 ex  
1963, Derboten.

S a l  f l Sanbel* a ll B«SgeriĄt in B ta 9 
£)at mit bem GśrLnutntffc bom 15 Sejember 
1912, 1.598 12, bie aBctterbcrbreitung ber
SRummer 23 ber f)ftif<brlff i „Cesky rukavickar“ 
■oom 12 Segember 1912 wegm ber SteBe non

„Hr, Sttirgkh" bil „pracim vseho druhu!" 
bel S lrtifell: „Hańba lidoveho parlamentu" 
uacb § 65 a S i ©. Derbolnt.

S a l  f, E. Sianbel* all Bre§gerid)l in B ta3 
l)at mit bem ©rfemitmffe oom 14 Sejcmber 
1912, Br. I. 59112, bit SBeitemrbmhtnjj ber 
Błummer 342 bet ; „Narodni listy*
(2 yecenn yydani) ó^iu 11 Sejembcr 1912 
wegen brr Stelle bon „Zdejsi noviny" bis „u- 
stanoyene" bel Ulrtifell: „Z Neapole, 11. pre- 
since" mtter ber Uberfsfjrift: „Podiyna zvest 
z Rima“ rad) § 308 unb 31(1 <gt ©. Derboten.

S a l  t. f. iiaitbel* a ll 'Btcfigrrictit in 
Brag l)at mit bon SrEenntmffc oom 1.4 Se* 
jembet 1912, Br I. 588 12, tur ®eiter»erbrei« 
tung ber 3 fit|d)rift: „Vecernik Ocskeho slo­
ta"  oom 11 Sejember 1912 wegen ber Stelle 
Don „V pariamente prekyapiii" bil „etastni 
a klidni" b tl SlrtiEell: „Radosina prekyapeni" 
nad) 491 unb 493 S t. ®. fowie geniag Slrti* 
fel V bel ©efe^el bom 17 Sejember 1862, SR. 
©. £H Sfer. 8 ex 1863, Derboten

S a l  f E. Sanoel* all P̂ra9
l;at mit bem ©rfenntniffe Dom 15 Sejember 
1912, Br. I. 596,12, bit SBeiteroerbeitung ber 
SRuuuuer 284 ber £jcitfd)nft: „Vocernik Praya 
lidu" Dom 11 Sejember 1912, „Pritel lida" 
Dom 12 Sejember 1912 unb „Priioha Praya 
lida" juc Sfiummer 343 bom 12 Sejember 1912 
wegen bel Slrtifell: „90.000“ bil „provazeio“ 
naaj § 308 unb 310 S t. ®. Derboten.

S a l f. f. JSanbel* all BreggeriĄt in Brag 
l»at mit bem ©rfenntniffe oom 14 Sejember 
1912, Br* I  589,12, bie SBeiteroerbreitung ber 
'Jtummer 49 ber ijeitjdgnft: „Lid" oom 12 Se* 
jember 1912 wegen ber Stelien Don „A na 
teto" bil „uznani" bel Slrtifell: „Pohroma 
delnictya se yali" ; Don „Hloupa" bil „hiavy 
nase" bel 51rtiEell: „Jak Francouzoye rozu- 
rneji situaci a jak ji rozumi Rakousko" ; bel 
yirtifetl: „Rakousko podoba se . . .“ nad) § 
65 a S t ®. Derboten.

S a l !. t. Sanbel* all BreggeriĄt in Brag
f)at mit bem ' lenntniffe Dom 13 Sejember 
1912, Br- I 594,12, bie SBeiterberbrcitung ber 
tRummur 50 ber >)eit)cb*ift: „Dreyodelnik" 
Dom 11 Sejember 1912 wegen ber Stelien Don 
„Vlada totiż" bil „poyolani", Don „avsak boj“ 
bil „sam .stat", oon „Neni możno" bil „za­
kony" unb Don „Tak nutko" bil „proti statu" 
bel Slrtifell: „Saryatka y boji o koalicni pra- 
vo“ naĉ  § 65 a, 300, 491 unb 493 St, ®. 
fowie gemdg Sirtilel III unb V bel ©efeijea 
oom 17 Sejember 1862, IR. ® S I 9?t. 8 ex 
1763, oerboien.

S a l  f. E. fianbel* all ^rc^gecidjt in 
Brag ^at mit bcm ©rfentniffe Dom 14 Sejem* 
ber 1912, Br- I 590/12, bie SBeiteroerbreitung 
Der diummer 14 ber ifeitfĄrift; „Cesky ucitel" 
oom 11 Sejember 1912 Wrgen ber Stelle Don 
„BAkau" bil „zalezitosti" bel Sfitarćifell: 
„Bałkan, primeri, mir . . .“ nad) § 308 unb 
310 S t. ©. Dc boten

S a l  E t  ^ceil* a ll Br^Mfiic^t in SIjiu* 
bim ^at mit bem ©rfenntniffe Dom 15 Sejem* 
ber 1912, B r- 50,12, bie SSciteroerbreitung ber 
SRummcr 147 ber #eitfc(jrift: «Osveta lidu" 
oom 10 Sejember 19i2 wegen ber Stelien Don 
„Od te chyile" bil „jeji.eb pomer" unb Don 
„Takhle se" bil „yse ostatni" bel S trtifell: 
„Uz je pozde"; Don „Konopistska" bil „co 
zadame" bel Slctifdl: „Politika strany agrar­
ni" ; Don „V dobe kdy" bil „priznacna" b tl 
ilrtile ll: „Demisse m inistra valky a nacelni- 
ka generalmho staisu"; bel ganjen 5irtifell: 
p fd y z  v!ast vola" nad) § 64, 65 a, 300 S t. 
®. unb tilrtifel IX bel ©ffefjel Dom 17 Se* 
jember 1862, 3t. ®. SBI. iRr. 8 ex 1863, ner* 
boten.

S a l  E. f. Stell* a ll B rfB3cr^ *  
$óniggid|j gat mit bem ©rEenntnifje Dom 16 
Sejember 1912, B l‘- IV 7612, Ire SBeiterDer- 
brettung ber Din mm er 50 ber ^citfĄrift: „Hla- 
sy venkova“ Dom 13 Sejember 1912 wegen 
ber ©trll.cn Don „Poeticka doba" bil „yelko- 
liferanfcu vojenskych“ unb non „Sta, ba lisi­
ce" bil „było za vaiky" bel SCrttfcil; „Ozbro­
jeni mir a y.aika", Don ..v pośledni Jrobe" 
bil „sve ptnizn" bel K rtitu i: „Prehled do- 
inaci" nad) § 65 a S t, ©. Derboten.

S a l  l. 1. ftreil* a ll  BrfisgrriĄt itt 
ffioniggralj t>at mtt bem ©tfenniniffe Dom 16 
Sejember 1912, Bl‘- ^  15/12, bie flBrUeroer* 
breitung ber Dlumuter 59 ber BdtfĄrifi: „Scau* 
nauer Seutfdje ^eftung" Dom 13 Sejember 1912 
ioegen ber Sieile Don „©jedjen unb SlaWen" 
bil „Śiriegelgaben" bel Slnifell: „Ungeflatte 
8age" nadj § 308, 310 unb 487 S t  ® foioie 
gemag Slrtitel V bel ©efeijel Dom 17 Sejember 
1862, 8R. © 181. Dlr. 8 ex 1868, DTbotrn

Sn? f. f. Itr fil* a ll Breggeridjt in -Dłutuj? 
ńaf mit bem ©rfenntniffe1 Dom 13 Sejember 
1912, Br- XI 80/12, bie SEeiterDerbreitung bet 
ntdjlperiobifdjnir tn Ctmii^ trfd);i: enben Sruct* 
frijrift: „Syepomoc. Reklsmni letak ceskeho 
obchodu" Dlummer 2, Saljrgang VI, Sejember 
1912 Wegen ber Krtifcl: „Vanoce Sloyanu" 
in ber SteKe Dcm „Vyskytuji ss" bil junt 
SĄluffe; „Mesto a kraj" Don ,-Kdybj ysich- 
n i“ bil „yidime ze", Don „Nerdi s=" btl 
„ystoupite a", Don „V ratte“ bil ,. ■ -iriito s!o- 
yy" unb bel Sd)lugfafje3 „H anaci. . .u  „Olo- 
moucti zide" Dom Slnfange an bis „ua rade 
risske 411. 1909“, ton  „Slyseli jste" bil jum 
Sd)lufie. bel Stifetatel Seite 11 son „Meli 
jsine" bil „je HaviicekV“ nttb ber Stelien ber 
SP:ilage Dott „Ja doba y&noeniho" bil „neb 
za halere" unb Don „Obchodnictyo a zivnost- 
nictvo" bil „Zde ureden seznam" naĄ § 302 
S t. ©. Derboten.

S a l  !. £. Sanbel* a ll B rE§9erid)t in 
GjentoWtj) l)at mit bem ©rfenntniffe Dom 15 
Sejember 1912, Br - I 9912, bie SBciierDer* 
breitung ber SRummcr 50 ber ifeitfdjrift: „S8or* 
wart!" Dom 15 Sejember 1912 wegen ber 
unter „5Bermifd)te DlaĄric^ten" D-:roffentlid)ten 
Roti^; „Ser BregftaailanWalt" in ber Stelle 
oon „S a  unfere fei)r" bil „ein anberel Dlefe* 
rat befnmint" naĄ § 300 S t. ® Derboten.

S a l  f. f. $rcil* a ll  BreggcriĄt in Se- 
benico ^at mit bem ©rfenntniffe Dom 14 Se* 
jember 1012, Br- 68,12, bie 2Better»erbrei ung 
ber Diummet 52 ber BeitfĄrift: ^Saprednjak" 
oom 13 Sejember 1912 wegen ber Slrtifet: 
„Na raskrscu" in ber Stelle bon „Ali, a ta­
mo" bil „Zivot“ ; „Glas Ponosa i Casti" oon 
„Hoeu da" bil „Vjerujmo“ ; ber 9łotig an i 
S an  fjfraticilco Don „Sibeusko" bil „Jugosla- 
yenstva“ naĄ § 65 a S t. ®. Derboten.

S a l  f. f. $reil« a ll ^cefegcridyt iit 
Spalato bat mit bem ©rfenntniffe Dom 13 Se* 
jember 1912, B r 29 12, bie SBeiteroerbreitung 
ber Dłummer 110 ber $eitfd)rift: „Sloloda" 
com 11 Sejember 1912 wrgen ber telegrafii* 
fcfjen Diott^en: „Balkanski Sayez" in ber Stelle 
Don „Novinstvo je jucer" btl „za Arnaute" ; 
„Promjene u yrhoynoj komandi yojske" Don 
„Danasnje noańne" bil „zahtjeyanom brzi- 
nom“ naib § 300 unb 308 St. ©. Derboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. Cg. I. 259/12 (1) (55)

E d y k t.
Przeciw Salomei z Balicerów Sehónke- 

rowej w Oświęcimiu, które, miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Wadowicach przez Helenę 
Schonkerową kupcową w Krakowie pozew o 
4645 kor. 1 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na dzień 2 grudnia 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p dr. Romualda Hoffmanna adw. 
w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 26 listopada 1912.

L. cz. C. 305 12 (3) (195)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Robakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Annę Zyguła pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31 grudnia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Piotra Robaka 
ustanawia się p. Jana Robaka w Woli bizo- 
steckiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Robaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamian uje,

C- k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 30 grudnia IM  2 .

L. cz. O w. 1708/12 Cl) 116415 1 - 3 )
E d y k  t.

Przeć w hakowi Barberowi. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym, 
został do c, k sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Fritze & Oomp,, yormals Bodo 
& Comp, Gesellschaft mit beschrankter Haf- 
tfuug w Magdeburgu pozew o 2000 marek, 
2480 marek i 4470 marek.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty i zabezpieczenia 2 grudnia 1912, 

Celem strzeżenia praw Izaka Barbera 
ustanawia się p. dr. M. Korbla, adwokata w 
Nowym Są zu kuratorem,

"Xnże kurator zastępywać będzie Iza- 
ka Barbera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są-
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dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 2 grudnia 1912.

L cz. C*v, 1502/52 (2) (16414 1 - 3 )
E d y t  t.

Przeciw Izakowi Barberowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Fritze & Oomp , Tormals Bode 
& Oomp., GeseUsehaft mit beschraakter H«f- 
tuug w Magdeburgu pozew o 1492 marek.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zakłaty dnia 11 listopada 1912.

Celem strzeżenia praw Izaka Barbera 
ustanawia się p. dr. M. Korbla, adwokata 
w Nowym Sączu, kuratorem,

Tenże kurator zastępywaó będzie Iza- 
ka Barbera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 2 grudnia 1912.

L. cz. 0. II. 81.2/12 (2) (61)
E d y k t .

Przeciw Pesli W anderer z Dębicy, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Dę­
bicy przez Esterę Straus pozew o 600 kor, 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31 grudnia 1912 o godz. 
9 rano, b, Nr, 10.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw, dr. D. Herziga w' Dębi­
cy, kuratorem

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, iub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dębica, dnia 27 grudnia 1912

L. cz. Ow. 4070; 12 (2) (10)
E d y k t

Przeciw Bronisławie Chuchla, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Związek kredytowy komercyalny po­
zew o 158 kor, 82 hal.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Bronisławy Chu­
chla ustanawia się p. dr. Pelzlinga adw. w 
Rzeszowie, kurotorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Bro­
nisławę Chuchię w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 16 grudnia 1912.

L. cz. 0. II. 907/12 (2) (18)
E d y k t .

Przeciw Baltazarowi Zalewskiemu z 
Brzeżan, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Brzeżanach przez Ryikę Neuman 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 grudnia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 39.

Celem strzeżenia praw Baltazara Zale­
skiego ustanawia się p. adw. dr. Landesber- 
ga w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Bal- 
taraza Zalewskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 11 grudnia 1912,

L. cz. 0. I. 86/12 (1) (62)
E d y k t .

Przeciw Annie Bień, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do

c. k. sądu powiatowego w Dębicy przez 
Ewę Ozgową pozew o 357 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 listopada 1912 o godz. 
11 rano, b. Nr. 14.

Celem strżeźenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Walentego Grzegorskiego wójta 
w Lubzinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
zwanę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, 28 października 1912.

L. cz. L. hip. 1586/12 (194)
E d y k t .

Janowi Koziarze ostatnio zamieszkałe­
mu w Bjelinie Basinie Parcza Gasse (Bo­
śnia) ma być doręczona uchwała z dnia 14 
czerwca 1911 L. hip. 221411, którą między 
innemi dozwolono dla Ludwiki z Katęgów 
Koziarowoj i Jana Kowalskiego intabulacyi 
prawa własności 2 6 części realności lwh. 
43 ks. gr. gm. kat. Przegorzały Jana Kozia- 
ry i Katarzyny Kozi«równej własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Ko- 
ziara przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. adw. 
dr. Bolesława Mikiewicza w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy cywilny. Oddz. XIX.
Kraków, dnia 80 listopada 1912.

L. cz. 0. V. 127/12 (1) . (16459 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Boboli, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Wojciecha Bcbolę z Mszanki pozew o 
786 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawę na dzień 9 sty­
cznia 1913 o godz. 9 ritno.

Celem strzeżenia praw Antoniego Bo­
boli ustanawia się p. Wawrzyńca Piecucha 
w Mszance, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 15 grudn.a 1912.

XVI. a. 2408 2. (107)
E d y k t

c. k. Namiestnictwa z dnia 2 stycznia 1913, 
L. XVI. a. 2408 2, o zmianie granic XII. re­

wiru dorzecza Bugu.
Ogłoszony rozporządzeniem c. k. Na­

miestnictwa z 21 czerwca 1906, L. IX. 621, 
w Dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych 
Nr. 88, edykt c. k. Namiestnictwa z 24 lu­
tego 1895, L. 12.729, o podziale dorzecza 
Bugu na rewiry rybackie zmienia się na za­
sadzie §. 17 rozporządzenia c. k. Namiestni­
ctwa z 21 sierpnia 1890, L. 55.188, Dz. u. 
kr. Nr. 39, jak następuje: XII. rewir obej­
muje rzekę Ratę od ujścia potoku Biała do 
ujścia potoku Żsłdec, w obrębie gmin i ob­
szarów dworskich Butyny, Dworze, Wolica, 
Mosty wielkie i Borowy wraz z potokiem 
Biała, od ujścia w gorę aż do leżącego o 
150 m. poniżej grobli stawu w Lubeli miej­
sca, w którem młynówka w Lubeli łączy się 
z głównein korytem potoku, następuie rze­
czkę Świnię od ujścia potoku Krywula w 
obrębie gmin i obszarów dworskich Dere- 
wnia, Bujaniec, Stanisłówka i Wolica, wre­
szcie dolny bieg potoku Żełdec o ile płynie 
w obrębie gminy Barowy. Rewir ten uznaje 
się za rewir dzierżawny.

Zresztą edykt c. k. Namiestnictwa z 
24 lutego 1895 1. 12.729, pozostaje niezmie­
niony.

Zażalenia do Ministerstwa rolnictwa 
przeciw powyższemu edyktowi mogą być 
wnoszone przez strony interesowane do Sta­
rostwa w Żółkwi w ciągu 14 dni od dnia 
następującego po dniu ogłoszenia w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Z c. k. Namiesnictwa.
Lwów, dnia 2 stycznia 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.

Wielka willa w Raguzie (D a liacya )
przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów  
z winnicą, parkiem szpilkowym, drzewami orzechowemi, figowemi, migda- 
łowemi e tc , , bardzo n a d a j ą c a  s i c  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska 1. 3. Lw ów . —

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Gal. Tow. kred. dla przem. budowl. we Lwowie, stow. zarąjestr. z ograniczoną poręką 
odbędzie się dnia 16 stycznia 1913 r. o godzinie 7 wieczorem w lokalu własnym przy

ul. Teatralnej 11,

PORZĄDEK DZIENNY: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. — 
2. Sprawa Spółki techników lwowskich. — 3. Zatwierdzenie wyboru jednego członka Dy- 
rekcyi w miejsce ustępującego. — 4. Zmiana § 25 statutu. — 5. Ewentualne wnioski 
członków. — W razie me zebrania się potrzebnej ilości członków, odbędzie się tego 
samego dnia w tym samym lokalu następne Walne zgromadzenie o godzinie pół do 8 

wieczorem z tym samym porządkiem dziennym.
Lwów, dnia 7 stycznia 1913,

Władysław Żebracki.
D y p e k o y a :

lózef Luft.

54 lat Istnienia lat istnienia 51

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustraeya polska

TYGODNIK ILUSTROWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik lllustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
H en ryka  Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim44
Z  i lu s t ra c ja m i W o jc iech a  K o ssak a  

W ładysław a  Reym onta p. t.

„Insurekcja44
W ac ław a  Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski44
B olesław a P ru sa  dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie i  „Nic nie ginie".
P rem ia  Tygodnika:

Ciekawe powieści
tlykl ilnstracyi wielobarwnych

poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
i obcym 12 dużych tomów rocznie.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

Warunki prenumeraty:
W e  L w o w ie :

z oprawą książek6-80 koron 
13-60 koron 
27-20 koron

8-30 koron 
16-60 koron 
38-20 koron

W  G a l ic j i  z p rz e sy łk ą  pocztow ą :
kwartalnie 7-20 koron z oprawą książek 8'70 koron
półrocznie 14-40 koron „ „ 17-40 koron
rocznie 28-80 koron „ „ 84-80 koron

Prenumeratę przyjmują; Administracja Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz w szystk ie  k s ię ga rn ie  i M u ra  dzienników '.
Numera okazowe bezpłatnie.

T f U W W  A
J E j m A t t o  wL  J L  d Ł  j O r a m  J k

M iesięcznik  
poświęcony sprawom polityczno-społecznym

nauce i sztuce  
W ychodzi rok X I¥ . w K rakow ie.

Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA" zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dążeniem je j : niepodległość i tw ór­
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omaw\a najważniejsze kierunki filozofii współ­
czesnej ; dyskusye jakie „KRYTYKA" przeprowadziła w sprawie filozofii monistycznej (Dr. 
Wióblewski — K. Błeszyński) lub filozófii Bergsona (Dr. Sobeski — J. Wł. Dawid) na­
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA" stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studniekiego, W. Feldmana, M. Sokolnickiego, Boi. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu­
meru dołącza się reprodukeye wybitnych dz;eł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.

P B E S r M E B A T A :
Rocznie 20 koron 
Półrocznie 10 koron 
Kwartalnie 5 koron

20 marek 
10 marek 

5 marek

1 0 - -  rb. 
5 - -  rb. 
2.50 rb.

Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.
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Kasa Oszczędności m. Rzeszowa
podaje do wiadomości

od dnia i stycznia 1913 r. począwszy
płaci

ml no wycia wklatick 
na nowe książeczki składany clt,

zaś od 1 lipca 1913 r. od wszystkich wkładek. 
Podatek rentowy od tego oprocentowania opłaca Kasa

z własnych funduszów.

Kaindna a claung1.
Es wird hiemit bekannt gemacht, dass am 23 Januar 1. J . urn 

3 Uhr Nachmittags wird im Locale des H errn Abraham Horn in 
Bukaczowce Haus Nr, 47 die coustituirende

11
(i

in Bukaezowce stattfinden.
T a g ^ e s o r d . j r u . n . g ' :

I. Die Constituirung.
II. W ahl des Aussehusses.
Die P. T. Mitglieder werden hiemit hoflichst eingeladen. 

Bukaczowee, 8 Januar 1913.
Die Grunder.

OBWIESZCZENIE.
Powiatowa Kasa oszczędności w Dolinie podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości w myśl para­
grafu 11 statutu, że z dniem 1 stycznia 1913 pod­
wyższa stopę procentową od wkładek oszczędności z 
4 prc. na 4 i pól prc., równocześnie zaś podwyższa 
stopę procentową od pożyczek hipotecznych dawnych 
z 5 i pól prc. na 6 i pól prc., od pożyczek na skrypta 
dłużne od 1 stycznia 1913 zaciągnąć się mających 
z 7 prc. na 8 prc., wreszcie od eskontu weksli z 7 
prc. na 8 prc.

Z Wydziału powiatowej Kasy oszczędności.
W Dolinie, dnia 21 grudnia 1912.

Ks. Hipolit Zaremba. Dr. Stanisław Kotlowski.
„Muzeum pożytecznych rzeczy,

osobliwych ludzi
i sąjawisk nacury“.

H Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Ś w i at jest pełen nie- Q 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Abwa- _  

g  ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w g  
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa _ _  

gj Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną S  
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.

BK  W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia H  
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 

S  poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- -gj 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 

§  szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe ™  
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d. '“ R

Cena z p rzesy łką  pocztową 1 K . 06 b a l., za za liczką  3 K . 10 h a l.
Bo nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

śś„Meister der Farbę
oryginalne reprodukcye międzynarodowych m alarzy

kompletne x» c» G 3 S K K j.li:ft 1906, 1908, 31003
p o le c a

po w y ją tkow o  n isk ich  cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

O G Ł O S Z E N I E .
YII. Zwyczajne

C z ł o n k ó w

Towarzystwa żyrowego i kredytowego w Mościskach
stow. zar. z ogr. por. odbędzie się dnia 12 stycznia b. r. o godz. 6 po poi., 
zaś na wypadek braku kompletu wymaganego w § 35 statutu, odbędzie się 
dnia 19 stycznia b. r. o godz. 6 po poi. w biurze Towarzystwa bez względu 

na ilość obecnych członków z następującym:
Porządkiem  d z ien n y m :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1912.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum.
3. Rozdział czystego zysku,
4. Wybór dwóch członków dla komisyi rewizyjnej.
5. Ustanowienie wynagrodzenia dla członków Dyrekcyi.
6. Wnioski członków.

D Y R E K C Y A i  
S. Leiner. A. Reicher. Ch. Griinspan.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

^k lbrzysu i fron tony  lok a l — róg  
ul. Kościuszki 1 śu . M ichała, 

od 1 kw ietn ia  do wynajęcia. —  
W iadom ość tamże,

Wysyłam grzyby ładne wybrane 
7 kor. za 1 klg. Rydze mary­

nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 hal., Rydze 
kiszone 5 klg. z beczułką za 4 kor. Kapustę kiszo­
ną 5 klg. z beczułką za kor. 8 50. Ogórki kwaszone 
5 klg. z beczułką za kor. 2'50. Masła 1 kig. za kor. 
2’40 w przesyłkach co najmniej 4-o klg. Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 6'50. Powidła 5 klg. z be­
czułką kór. 4-—. Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszone bez dymu 5 
klg. za kor. 3'50. Gruszki kaiserki 5 klg. za 3 kor. 
Śliwki suszone, dobre, słodkie 5 klg. za 4 kor. i 
orzechy papierówki 5 klg. za 4 '— kor. Prócz tego 
sukna ciemne, jasne, czarne, białe, czerwone, szero­
kości 60 em. po 2‘40 kor. za 1 metr. W ysyła pocztą 
opłacone h .  S t m u i n e r ,  kupiec w Kossowie.

rea,tn0^  około 7 morgową z do- 
m i ’ I  ń B l i i i S I I  mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuehowieaeh. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Z /rządco  drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

S T A R E  G A Z E T Y
(m akulatura) 

do n ab ycia  w  B iurze o g ło ­
sz e ń  S t a S o k o ło w sk ie g o . — 

J a g ie llo ń s k a  3 .
Lw ów , 111- A k adem ick a  3.

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złcńo i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży tran sp o rt 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

lwów, pi. Halicki 1, 1.
W  I  A  A

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, w ę ­
gierskie , austryackie, francuskie, reń ­
skie, hiszpańskie w najlepszej jakości po 

cenach najtańszych poleca 
handel herbaty, k a w y  i w ina

EDMUNDA RIEDLA, LW ÓW ,

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  stanie.

Zgłoszenia pod „MERLE".
B iu ro  ogłoszeń, UL Ja g ie llo ń sk a  1. 3.

Roczniki

93

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3

S t a n i s ła w a  W arm sk ie gg©

PRAWO KOBIET W  PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw 1 rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiemu

D@ nabycia w  biurze dzienników

Stan. S i k K i i s t l i i o  *c Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 kor* Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

T A R Y F A  F B A C H T O  W  a T~
ze Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a e y j  
kolejowych w Halicyi i Bukowinie

p r z e z  M .  F S S C H L f i R A
©®Bi a  2 ket i-.; x p r z e s y łk ą  p ocsfm w ą 2  koi-. 10 hal.?

pcsbir-ainiesfra 2 koB*. $5  h a l.
(Hówny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Ni ed opad a ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


